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. .jlraCya, Ekspedycja i Bioro Redakcji przy pla- 
i! cn Wilhehsowskini pod Kr. 15.

Dziennik Poznański
, j£¡ eodsienuie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

ffć®J * P‘ świętaych.
Cena ogłoszeń (Inseratów):

i wiersz» drobnego 1 sgr. 6 fen. — Keklaroy eo 
wiorsta drobnego 3 sgr. (iucl. tłumaczenia).

Listy
Mdskcpt administracji i ekspedycji winny W» 

» r frankowano.

wynosi w Poznaniu 7 marek 5© fen., w Państwi# 
mieckiem 9 mar. 13 fen., w Austryi 6 "ulddH.iw 
Francji 1S fr., w Anglii 13 mar. 50 fen., w Szd. 
16 mar. 50 fen., w Danii 12 mar. 20 fen., weT 
szech, w Szwajcaryi i Belgii 12 marek, w Tur«.

fr., w Amoryce 18 mar 75 fen. r-

Przedpłata i ogłoszenia ¡ 
przyjmują, -Æ19 w okspodyeyi; przedpłatę przyjj
«» monarebii pruskiej oraz w państwach do zw 
cztówego niemieęko-austryack. należących ur 
cztowe. W innych krajach zaś
za których pośrednictwem (zob; 

przesyłać ogłoszenia do ek:

Rękopisma
nadsyłana Bedokcyi nio zwracają si«j i niszczone i

Przedpłata kwartału«!

l))Si?oinaC« 
Dzion. PoznJ

Friodrichstr. 68.

W paryiu Libraire du Luxembourg Rue do Tournnn Nn 1« iv -, Ajencje Dziennika Poznańskiego:
- ■ «¿Æ

Togier i M osa e. — W Pleszewie :L. Zboralśki.

.. mu. ouoyi się w Faryżu pogrzeb Ed-
ara Quineta. Nad grobem przemawiali Wiktor Hugo, 
rarabetta, Laboulaye i Brisson.POZNAM, 31 marca.

W tój chwili uwaga 
M konferencje biskupów 
«czoraj się rozpoczęły a 
Pofiedzcnift będą tajue

prasy memieckiój zwrócona 
pruskich w Fuldzie, które 
trwać mają przez dwa dni. 

, ' zi , - a odbywać się u jednego
z kanoników. Celem . konferencyi jest podobno no­
wa ustawa o odjęciu biskupom i duchownym fundu- 
szów rządowych. Jaką będzie postawa zebranych bi­
skupów w obec tego prawa, jakim będzie list pasterski 
wystosowany do niższego duchowieństwa — pojedna­
wczym czy prowokującym — czy i nad innemi spra­
wnie naradzać się będą biskupi, czy nie powezmą 
jskiej uchwały co do ogłoszenia ostatniój encykliki pa- 
piezkicj? otóż pytania, które sobie zadają dziennjki 
berlińskie. Zjazd obecny jest dziewiątym w przeciągu 
ostatnich sześciu lat. Na każdy z tych zjazdów, tak 
odzywa się Net. Z t g., stosownie cdpowiedzieliśtńy, 
bo wydaniem odpowiednich ustaw; niechaj się więc 
itrzegą zgromadzeni; prawo, nad któróm obradować 
będą, nie jest ostatnióm z kategoryi ustaw, wymierzo­
nych przeciw uroszczeniom kuryi rzymakiój. __ Że tak
jest, nikt zapewne o tóm nie wątpi; usposobienie wię- 
cbj lub mnićj pojednawcze duchowieństwa nic zapewne 
w tńin nie zmieni i nie zmieni też systemu rządowego. 
- Według najś wieższego telegramu zawezwał naczelny 
prezes ozląska księcia biskupa dra Forstera do złoże- 
nia urzędu biskupiego. Powodem tego wezwania ma 
być me tylko dotychczasowy opór, jaki stawiał biskup
mtawom majowym, ale nadewszystko okoliczność __
je w urzędowóm piśmie wyraźnie odwołał się na 0- 
statmą encyklikę. *
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Sprawozdania poselskie.

Mimo wiadomości, potwierdzających dawniejsze już 
doniesienia, jakoby przerzedzały się szeregi karlistów 
tereyą jenerałów, znużeniem wojska, brakiem pieniędzy 
1 amumcyi, me wierzymy, ażeby tak szybki miał już być 
koniec wojny domowéj, trapiącej Hiszpanią od lat tylu. Nie 
»chodząc w inne, ważniejsze meże przyczyny, które z 
Hiizpanu zrobiły arenę nieustającej anarchii, podnieść 
także należy, że pokój zapanować nie może w Hiszpa­
nii, je 1 me przestaną istnieć wyjątkowe przywileje, 
li “ei fUer°8, otrzymanie przywilejów, jakie po- 

• ją mektore prowincje hiszpańskie, uniemoźebnia 
SrZeD1%nSr0?OW-eg° rz*du’ bo w państwie tworzy 
Mt«o. To téz me rozstrzygniętą jest jaszcze kwa- 

!tf»; pisze J o u r n a 1 d e s Débats, czy nie korzy-

. P.' Lrazm Parczewski, poseł z powiatu 
świeckiego na parlament niemiecki, zamierza, jak 
wiadomo czytelnikom naszym, zdawać sprawę 
z czynności Koła polskiego. Nie poprzestaje 
on w tej mierze na jednem tylko zebraniu, 
lecz przekonany o korzyściach takich sprawo­
zdań, — zda je w trzech miejscach powiatu 
świeckiego, a mianowicie:

W dniu 4 kwietnia w Lubiewie;
W dniu 18 kwietnia w Zbrachlinie;
W dniu 25 kwietnia w Osiu.

. Nie możemy jak tylko szczerze przyklasnąć 
takiemu postępowaniu szanownego posła i ta­
kiemu zdrowemu pojmowaniu obowiązków po­
selskich 1 obywatelskich. Praca tego rodzaju 
na marne nie wyjdzie — przez nią, zwiększy 
się niechybnie koło świadomych obywateli 
a tern samem obrońców narodowości naszej, 
która zwłaszcza w tej chwili zagrożoną jest jak 
nigdy dotąd. Mając też to na względzie i pra­
gnąc zwiększyć koło obrońców narodowego na­
szego bytu, odzywaliśmy się już nieraz doma­
gają się, aby wszyscy posłowie nasi po każdej 
kadenćyi sprawę- z swych czynności zdawali. 
Niestety, tak głos nasz, jak innych pism tutej­
szych polskich nie został należycie uwzględnio­
ny. Posłowie z Prus Zachodnich snąć inaczej 
jak z Księstwa na rzecz tę się zapatrują. ' Wi­
dzą, oni, że zastęp większych właścicieli, że za­
stęp inteligencyi codzień niemal się zmniejsza, 
ztąd też starają się o wytworzenie od dołu, że 
tak powiemy, tego ubytku, który u góry ma miej 
sce. Czyżby u nas w Księstwie było inaczej?

dataryuszów, jak się wywiązali z powierzonych 
im obowiązków? Kwestya to jasna i zbyt pro­
sta a jednak wiadomo nam, że niektóre ko­
mitety wyborcze w imieniu wyborców odzywały 
się do swych posłów z prośbą o zdanie im 
sprawy, a przecież dotąd nadaremnie. Panowie 
posłowie nie raczyli im nawet odpowiedzieć. — 
Zdaniem naszem wyborcy nie powinni się zra­
żać dotychczasową odmową, lecz dopominać 
się o to natarczywie, do czego mają prawo, a 
przekonani jesteśmy, że skutek nastąpi.

Jeszcze słowo tylko. Uznajemy najzupeł­
niej zasługi posłów naszych, którzy na tern 
ciernistem polu, jakiem bezwątpienia są sejmy 
w Berlinie, bronią narodowości naszej — a 
bronią w ogóle z talentem i odwagą; za- 

i sług? tę ich wysoce cenimy, ale w interesie ich 
J samych, w interesie nadewszystko sprawy naro- 
j dowej i jej przyszłości pragniemy, by zasługa 
i ta była całkowita, a będzie nią, jeźli nie po- 
f przestając na działaniu parlamentarnem, zwo- 
ś ływać będą sejmiki relacyjne i na nich zdawać 
' sprawę z swych czynności poselskich.

Wiadomości urzędowe.
.Król nadał tajnemu radzcy regencyjnemu i burmistrzowi 

ar. iessmann w Greifswaldzie król, order koronny drugiej 
klasy a mianował nadburmistrza Selke w Elblągu w skutek 
wyboru rady reprezentantów miasta Królewca pierwszym bur­
mistrzem miasta Królewca z tytułem „nadburmistrza“ na 
wern przepisany przeciąg lat dwunastu. pra-

Horespondencye Dziennika Fozn.

«.k • ----- powstania przez zatrzymanie zwv’?rTllejÓW’ które P°g°dzić «6 nie dadza7z
riSiaÓ? bezPleozeÓ8twem państwa. Według tele- 

Lrał T SsQtand®r’ oczekiwany tam jest w tych dniach 
ttlożonemi11- °b$6 dowództwo nad wojakami

uiasamuuna-
szego, która dotąd w letargu politycznym spoczy-
surnfti r.-l— X. — —___ 1 1 • , • • . *• "

Fary®, 28 marca.
(Śmierć p. Edgar Quinet. - Agricol Perdignier i Amśdće 
Aohard. Polityka: -upór p. Buff.it, obietniee p. Dufaure. — 

nisty 1. Lenartowicza o Adamie Mickiewiczu. — Allemjs.)
S. E. Wczoraj umarł Edgar Quinet, sławny 

hlozof, poeta, nauczyciel, historyk i polityk. Urodził 
się 17 lutego 1803; uczył się naprzód w Paryżu a na­
stępnie w Heidelbergu. Ogłosił naprzód lea Ta­
blet t e 1 du Juiferrant, potém przekład dzieła 
Herdera: Pogląd na filozofią his tory i> 1 • , o“ ’Pul-z,y- j x ogiąu na inozotią his tory i

wala, łaknie gorączkowo objaśnienia stosunków, » ludzkości (Ideen zur Philosophie der Gescbicbte 
DOŚrÓfl iakieh ŻV1P nifako^n! cif-.». .. der MenaehhfiitY IrtArrr »«k __ ’_____l

czyi

pośród jakich żyje, niebezpieczeństw, jaki© jej na
liżonemi w prowincji Śantaader,”na’którą”spos°o“bi*a rodo.w®mu.istnie.niu zagrażaj§- Dowodem tego
I sumrT^noo81'^/'3'' — Bząd hiszpański przezna- pomiędzy innemi są te tysiące egzemplarzy bro-
liósł ni»m- I • L na wynagrodzenie szkód, jakie szur= Bieda narodu polskiego i Sprawa ■^niem.eek! brv, ..Gustaw polska, które lud po^iędzyP

1 skwapliwie odczytał, a rozebrał bez żadnej 
sztucznej agitacji, bez żadnych nawoływań. — 
O ileżby więcej i skuteczniej podziałało na niego 
słowo żywe! Czyżby więc to samo nie powin­
no spowodować posłów naszych do wnijścia po­
między tych maluczkich i podniesienia ich do 
świadomości obowiązków obywatelskich i obja­
śnienia im chwili obecnej? Czyż wreszcie wyborcy 
nie mają prawa dowiedzenia się od swych man-

j króla odnawiał starania swe o kardynalstwo, które się 
|r l i skończyły i to bezskutecznie dopióro z śmiercią Papieża
kardynałowie w Polsce. ! L’i'°‘cM.k.I5ili ’kiIt* n,ie,is°7 p°ll!“ p'“-

___ | . Czego król Zygmunt nie chciał uczynić dla Ła­
skiego, bo nie chciał mieć a siebie w kraju pretensyi 
i dumy zagranicznćj, czego nie chciał dla Ciołka, bo 
ten pomięszałby porządek senatu, szóstym był bowiem 
podług krzesła biskupem a spierałby się niewątpliwie 
o pierwszeństwo, to pod koniec swego panowania chciał 
uczynić dla biskupa krakowskiego Samuela Maciejo­
wskiego, — bo z nim prawo piotrkowskie jak z Zbi­
gniewem łatwo było pogodzić. Przedstawienia tak

ailwnT' Mlan’ pi8ze KarIs>r. Ztg., oświad- 
¿c.hTea,aQt°m- mo;(ar8tw «granicznych, zawiada- 
"łpolityk? »kupczyny, że nie zmieni
Piiiiti y ’ Yoia potrafiła sobie pozyskać sympatya,

NeżulFV b ! zył Prz^5ty przez ludność serbską 
freig p lar3 dać możemy temu, co donosi Neue 
»««¿zip ,rre,s e* ludność z entuzyazmem ma go

(Ci,g dalszy. Zobacz nr. 69.)

k#rdynal» królewicza Fryderyka dwóch 
Dr/° eklcb’ Erazm Ciołek, biskup płocki, i Jan 

■'hi n,,?8* arcybiskup gnieźnieński, starali się dla 
C* jako „pur? kardynalską. Pierwszy bawiąc w Ri 
^so. kP°<]e kLd^a Aleksaadra

,zy-
«“> aiećy W;npan7w’_:p7.-7B*vPOtk-ni Zygn?UIlt-* g'J"”fTCiu iaiw° °yi° pogoazic. rrzecHtawienia tak

¿‘•ed} na kuiairska iatS Sbtk’’ iŁniUP pł?Cki’ Z?gmunta Starego jak i syna jsgo Zygmunta Augusta
kujawską katedrę roku U03, wziął no ; „u:./„.„.i o____ ■ 6,SkuM*UJ*,Vf“ł katedrę roku 

ki° k*rdvnJl°ł p ock’e j jednocześnie nie tylko starał 
7łteyć £ 18two> *1» jeszcze biskupstwo swoje chciał 
i”1 ™et,r?Polii goieźnieńskiój. Gdy wieść

? ta u fcró] do p°l»ki, trzykrotnemi listami zakazy- 
■ , to iedn„kUr°*°’ ,by P°rzucił zamiary swoje, nie 
^cdienj4 k P°mogło, bo dumny biskup nie z rodu 
vot^cvi l, które było plebejuszowskie, ale z nauki 

m’yil;°re Tmia ’ ni® chciał odstąpić od raz po- 
hr4’ bied ’ d®8scze z Erazmem rzecz skończona 
li/’n Łaakf Da 8obór lateraneński przybył do Rzy- 
'' pr7m*s arcybiskup gnieźnieński, roku

mowami świetnie zaleci-

po

tii śe M , - - r-ï-“viu< luuvrnmi BWieinie zaieci- 
‘l| ‘ następ^6’ azy*kał od^ Papieża Leona X. dla
•Ja ■' UrodzFn;)WQ8T°’cb tytu^ Legatus natus, 
lit. ' natnowv \ ®taîicy apostolskiéj, a ta nowa go- 
W 2«hec¡(?7CZ 1W-yGh ft prejchyloych mu dy-
Ä14.Ë

przychylnych mu dy 
• -<11 b 'o do zrobienia pewnych kroków 

j»k nv#P?lu'Z- 0 tóm gdy dowiedział się 
p ‘^rać P. zedtem Erazmowi tak teraz Łaskiemu 

godność, a do kardynała Achi- 
r? 1 i“~ że.taki zaszczyt udzielony Ła-

il.L-ego kni Wle 1 zam’6«zania i kłótni w państwie. 
JLg° wrónh jS uchał Łaski i bez kapelusza kar- 
i ten 1 C° kraju 1517 roku. Nie tak było 

owiem długo jeszcze mimo zakazów

przyjmował Papież i obiecywał ozdobić Samusla “kar­
dynalską godnością, ale skończyło się na obietnicy, 
a tymczasem przedwczesna śmierć Maciejowskiego nie 
pozwoliła mu dożyć purpury.

Współczesnym do kardynalstwa Maciejowskiemu był 
Jan Duntyszek, za którym wnosił prośby swoje do 
Papieża cesarz Karól V.; są jednak ślady, że sam 
Dantyszek dobrowolnie, nie ehcąc obrazić króla dobro­
czyńcę swego, podziękował za tę godnośó protektorom 
swoim.

Czterech tych kandydatów do purpury w poczcie 
kardynałów polskich liczyć nie możemy, to tćż o nich 
właściwie wzmiankę tylko robimy. Rzeczywistym kar­
dynałem od śmierci Fryderyka jest dopiero po 58 la­
tach Hozyusz, biskup warmiński. Tego wielkiego w ko­
ściele męża do godności kardynalskićj wyniosły nie 
protekeye jakie albo przedstawienia królewskie, — 
lecz potężna tylko nauka, — wierność ku kościo­
łowi i własna wola Papieża Piusa IV. Nominacya 
Hozyusza przekraczała prawo narodowe, — ale od 
onego prawa ratowało go niejako stanowisko, — 
jakie zajmował w Prusach, ratowała go skromność je­
go i niemięszanio się do spraw publicznych krajowych. 
Zajmując w senacie siódme krzesło, wołał prywatnie 
być głową i radą króla, niż ubiegać się z prymasem 
o pierwszeństwo w senatorskićj Izbie. Czuli to wszy- .

der Menscbheit), za który tak gorąco mu winszował 
z katedry sorbońskićj p. Cou sin, w téj saméj chwili, 
kiedy M 1 c h e 1 e t tłumaczył Nową naukę uczo­
nego V 1 c o (Principi discienza nuovs etc.). 
Wysłany w r. 1828 do Grecyi jako członek komisji 
naukowéj, zebrał tam dokumenta do dzieła: De la 
Grèce moderne et de ses rapport 0 avec 
1 antiquité. Pomijamy studya jego wydane w „Revue : 
des deux Mondes.«' Wyszedł potém sławny jego Ah as- : 
vérus, będący podług autora „historyą świata, Boga j 
w ewiecie, a nareszcie zwątpienia w świeci«.“ Nastę- ! 
pują dwa poemata stanowiące epopeję demokratyczną: ! 
Mapoleen i Prometeusz. Wr. Is39 został!
mianowany profesorem literatury zagranicznćj przy 
wydziale literackim w Lugdunie, a w r. 1812 otrzymał 
katedrę w kolegium francuzkićm, gdzie wykładał języki 
1 literatury Europy południowej. ' Wiadomo, że w tym

scy 1 rozumieli dobrze, i dla tego czcili wielce stano­
wisko tego, który iście młotem był heretyków, i 
tego kardynalstwo Hozyusza nie zrządziło żadnego 
wikłania w eprawaeh krajowych. Po kilku latach wre­
szcie Hozyusz dobrowolnie usunął się z Polski do Rzy­
mu, oddając się zupełnie sprawom kościoła a w stósun- 
ku do kraju na skromnym poprzestając tytule urzędo­
wego protektora Polski i Litwy. Lat 18 będąc kar­
dynałem, od 26 lutego 1561 do 5 sierpnia 1579 roku, 
posuwając się w urzędach zmieniane miewał tytuły- 
ś. Sabiny, ś. Wawrzyńca in Pane Perua, ś. Pankra­
cego, ś. Klemensa 1 wreszcie ś. Maryi za Tybrem — 
gdzie tćż .1 ciało jego spoczywa (ob. Groby i pamią­
tki polskie w Rzymie 62). Porządnej, sumiennéj i 
bezstronnéj biografii Horyusza nie mamy niestety a. ze 
wszech miar godzien on jćj. Najobszerniejsza, znana 
jest pióra kanonika Eicborna, ale po niemiecku, a z 
ocenieniem życia Hozyusza głównie jako kapłana- 
przecie nie mało mamy dowodów, że Hozyusz Polskę 
1 ród Jagiellonów kochał niezmiernie i po kościele ży­
cie im i zdrowie poświęcał.

Za staraniem Stefana Batorego Stolica Apostolska 
dwóch mianowoła dla Polski kardynałów, Jerzego Ra­
dziwiłła, biskupa wileńskiego, i Andrzeja Batorego, 
synowca króla. Za pierwszym po dwakroć pisał krół 
listy do Rzymu, raz 15 czerwca 1580, drugi raz z pod 

skowa 10 września 1581, ale w grudniu dopićro r. 
kreował Papież kandydata królewskiego z tytu­

łem ś. Syksta. Kapelusz kardynalski sam król wrę­
czył biskupowi w kościele katedralnym wileńskim. Po 
śmierci Sykstusa V. kardynał Radziwiłł udał się do
fi7mU1’?l4„nimJP.rZyb7ł juź był obrany Urban VII, 
który 13 tylko dni rządził kościołem. Nie zdążył i na 
«rugi wybór do conclave, na którém obrano Papieżem 
Lrrzegorza XIV. Po dziesięciu miesiącach i ten Pa­
pież zakończył życie — nowe więc zwołano conclave, 
na którém 1 nasz Radziwiłł był obecny i wraz z św 
kolegium wybrał Papieżem Innocentego IX, a w dwa 
miesiące potém był na następnóm conclavs, na którém 
Siemens VIII. obrany został Papieżem. Na tóm cou-

dla
za-

samym czasie wykładali tamże Michelet i Mickiewii 
wielbieni przez ówczesną młodzież, znienawidzeni prl 
stronnictwo ultramontańskie i że w r. 1846 rząd oó 
brał katedry trzem profesorom, mimo protestów dzid, 
mkarstwa i studentów. — Wtenczas to po ogłoszeni 
dzieł les Vacances en Espagne i leChf 
stianisme et la Révolution français* 
zaczyna się zawód polityczny p. Q u i n e t. W roi 
1847 kandydatura jego w B ourg przepadla, ale wzî 
czynny udział w rewolucyi lutowéj i został wybrał 
do Assemblée Constituante a następn e 
législative, gdzie zasiadał zawsze na ławach skr 
néj lewicy. Wygnany po zamachu 2 grudnia, schi 
nił się naprzód do Brukseli, gdzie zaślubił młodą wd 
wę Mułtąnkę, córkę poety As sak i, a ztąd przenić 
się do Veytaux w Szwajcaryi, tam właśnie gdz 
Słowacki napisał A n h e 11 e g o. E. Quinet poi 
czas wygnania ogłosił dramat les Esclaves o Spa 
takusie, — Philosophie sur 1 ’ b i s t o r i e d 
France, Révolution religieuse au XL 
siècle, les Memories de l’exil itd. W roi 
1870 powrócił do Paryża, pracował do Rappi 
i obrany deputowanym Paryża, należał do lewicy skra 
néj. Był to mąż rzadkiéj nauki, pracowitości i poczc 
wości, jakichby więcśj życzyć trzeba biednéj Francj 
osieroconéj już po tych wszystkich prawie, którzy 
otoczyli aureolą sławy w pierwszéj połowie tego sti 
lecia.

Donoszą jednocześnie o śmierci stolarza-pisarz 
deputowanego w r. 1848 Agricol P-erdignie 
— Wczoraj tóż pochowano powieéciopisarza Amédé 
A c h a r d, autora znanéj Belle Rose i innyt 
dzieł znakomitych: Petits fils de Lovelac 
Maurice de Tren il it. d. Przemówił nad jeg 
grobem deputowany prezydent Towarzystwa literató 
a przyjaciel zmarłego p. Féval. Oto jest koniec t 
mowy: „Mój druebu, mój bracie nie krwią, to przi 

6 najmnićj myślą, wierzyłeś ty w duszę nieśmiertełn 
jak w to wszystko, co wielkie i święte. Można do cii 
bie mówió, bo ty słuchasz. Widzisz boleść twój r< 
dżiny tak ukochanéj, boleść twych przyjaciół także, kti 
rzy płaczą po tobie prawdziwemi łzami. Żegnamy ci 
Amédée Achard, urny sio wzniosły i łagodny, talonci 
wykwintny, serce waleczne, prawe i czuła!“’

I , Polityka milczy. Dzienniki zajmują się tylko dr< 
; bnemi wypadkami lub plotkami tyczącsmi się p. Bu:

fet i dyrektora prasy w ministerstwie spraw wewnt 
; trznych p. Augusta Léo. P. Buffet, który uparci 

trzyma się swej polityki, dobitnie zachowowczéj, odms 
wia pozwolenia miewania konferencyi nawet naukc 

; wych, fizykalnych, wszystkim republikanom, a tém bai 
dzićj zakładania nowych dzienników.. Co de zawieszonyc 
przez wzgląd na porządpk moralny na prówincyi organó’ 
stronnictwa demokratycznego, różne obiegają pogłoski 
dzisiaj p. Buffet ma okazywać się pełnym pobłażliwości 

; jutro znowu jsat nieprzebłsganym, a Corn m u n i 
; q u é s spadają na wszystkie dzienniki tak obficie, ja 
í mgdy, nawet obficićj jak za sławnego pod tym wzglę 
, dena za cesarstwa p. E. Pinard. Pocieszamy się, ja 
; możemy, z tego niezręeznego uporu p. Buffet myśli 
i ze go koledzy nawrócą, i obietnicą okólnika p. Dufaui 
8 przeciw nowym intrygom bonapartystów. Ci bowien 
? mimo głosowania z 28 lutego, nie przestsją podnosi 
i sztandaru cesarstwa, a już rozpoczęli kampanią wyborcz: 
j wyznaczając w każdym departamencie kandydatów di 

przyszłego senatu. I tak w Gironde maja bvó przedsta 
wiem pp. Jérôme David, Hubert De lisle 
Chaix d’Esl Ange; w Somme pp. J 0 I i b o i s 
Conneau, d e S e p t e n i 1 ; w Maine-et-Loire pr 
& e g r 1 s, L o u v e t i B 0 u r 1 o u. Zaiste wielki cza 
zaywłać : C a v e a n .t C o n s u 1 e s ! A jeżeli okółnil 
p. U u f a u r e będzie rzeczywiście takiém wołaniem

clave miał nasz kardynał kilka głosów na papistwo 
ale tych zrzekł się, 1 tym sposobem pono ułatwił si< 
wybór kardynała Hipolita Aldol randini, który pot 
mmemem Papieża Klemensa VIII. zasiadł na tronii
bSZÓW’ \cS?‘tT-y1,is d° Rzymu Powtórnie ni 
jubileusz r. 1600, chciał złożyć godność kardynalska 
biskupią 1 wstąpić do klasztoru Jezuitów, ale Papie: 
na to me zezwolił. Tego tóż roku umarł w Rzymie 
pochowany w kościele al Gesù (ob. Groby i pamiatk 
polskie str. 43). Drugim kardynałem w Polsce źa Ba­
torego był jego synowiec Andrzej — o kardynalstwc 
dla mego starał się więcćj Zamoyski niż król sam, — 
Aardynałem-dyakonem ś. Adryana mianował go Pa­
pież Grzegorz XIII. Batory miał wtedy 1st 17 do­
piero — ale piękne musiał posiadać cnoty i przymio­
ty duszy, »koro wkrótce zjednał sobie całe przywiąza­
nie i miłość najzacniejszego świętego męża, Karola Bo- 
romeusza, arcybiskupa madyolańskiogo. W r. 1588 zo­
stawszy biskupem warmińskim i otrzymawszy indyge- 
n&t, preyj’ął warunek, że w senacie to zajmować będzie 
krzesło, która się z prawa należy biskupowi warmiń­
skiemu, to jest siódme z porządku. W walca o ziemię 
siedmiogrodzką zakończył pełen nadziei żywot maiae 
lat 33, dnia 28 października 1598 r. 7 ’ W

*) Z tźj epoki ciekawe jsktniesmiernienasteostwn Panicz 
j uiesPełna trzeoh “ieńęoy było 4 Sykatus V umarł 27 sierpnia 1590 r., pó nim 151 wrześni ir 

wne&roż Ur^.na ” umarł
SfflStg

ínU? rFsoohi“eti> wybrany 29 października is9l umarł30 t dnia t. r.. po mm dopiéro wybrany został Aldobrandini 19 st
cznia 1592 r.

(Dokończenie nastąpi.)
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jeżeli tćż odzywając się do prokuratorów jeneralnych, 
nie będzie wołał na puszczy, to odda wielką usługę 
Francyi, poniżonćj temi matactwami, tą bezczelnością, 
tą nieograniczoną chciwością dawnych wspólników ce­
sarstwa.

W «statnićj korespondencyi donosiłem o listach 
Teofila Lenartowicza, tyczącemi się Adama 
M i c k i e w c z a. Są to tylko wspomienia, wyjęte ży­
wcem z serca nismi przepełnionego, z pamięci, która 
ja święcie przechowała , a. w tych wspomnieniach taka 
prawda, takie życie, że czytając je, czujesz się prze­
niesionym w ten czas, żyjesz z wielkim wieszczem, 
słuchasz jego serdecznych i genialnych rozmów, uśmie- 

( chasz się na pokątne szemrania zawiści lub nienawiści, 
otaczających tę prawdziwie królującą postać, bolejesz 
jego boleściami, a w końcu powtarzasz z autoiem li­
stów, chyląc czoło przed poetą narodowym: „On orlim 
lotem wybiegał w górę, więc obejmował całość, jak ów 
ptak, sztandaru polskiego, dzierżąc' w szponach berło 
poezyi po wytrąconćm berle królewskiem Jagiellonów.“ 
Listy te zawierają więc żywy obraz emigracyi pary- 
zkićj od r. 1847 do r. 1873, a około głównój postaci 
grupują się inne: oto Henryk Służalski, ów „Minne- 
singer na dworze Adama“; oto Korylski, przyjaciel 
ptaków, wynalazca kwadratury koła, pomocnik Lu­
dwika Napoleona w wyprawie bouloaskićj, który „wi­
dząc, iż ten bynajmnićj Polską się nie zajmuje“, dany 
sobie pierścień przez księcia rzucił w Sekwanę; oto 
Kwiatkowski, porucznik z czwartego pułku, malarz i 
śpiewak, dostarczający Szopenowi na każde zawołanie 
motywów; itd. itd. Zawierają one także choć w kró­
tkich słowach charakterystykę innych poetów, miano­
wicie Zygmunta Krasińskiego i Słowackiego, Goszczyń­
skiego i Zaleskiego; artystów, szczególnićj Szopena i 
Fontany i poglądy oryginalne bądź samego Adama 
bądź autora listów o wszystkich kwestyach bieżących 
wówczas a które nie przestały i dzisiaj być na czasie. 
My poprzestajemy dzisiaj na pobieżnej wzmiance; ale 
pewni jesteśmy, że te listy wielkie i bardzo wielkie 
powinny zrobić wrażenie a dziękujemy z serca za nie 
i temu, który tak pięknie „zanotował wszystko co mógł 
usłyszeć o wieszczu wielkiego niegdyś narodu“ i temu, 
który pytając autora o swego ojca, dał mu sposobność 
do pisania tych listów, sam zaś zasłużył na te piękne 
słowa p. Lenartowicza: „Bóg i naród nagrodzi tobie 
twoją miłość tak rzadką i tak piękną, jakiśj żaden z 
•ynów zmarłych wieszczów nie próbował.“ — Przesy­
łam wam staropolskie Alei u ja!

czyło uznać się zwyciężonym przez „ultramontanów,“ 
otworzyć wrota nowćj w górach juraskich agitacji, 
podkopać swoje znaczenie, stracić powagę itd. Obsta­
wać przy niej nie było czćm innćm, jak działać wbrew 
konstytucyi, narażać się na cięgi opinii publicznćj 
i zniesienie banicyi przez rząd i sejm związkowy. Wy­
myślono więc następny modus. Rząd berneński obie­
cał sam znieść banicyą, skoro tylko ustali kult staro­
katolicki i agitacyi ultramontańskićj skuteczniejsze po­
łoży tamy. Rząd związkowy miał za to rekursu nie 
załatwiać i o przyrzeczeniu owćm jak najściślejszą za­
chować tajemnicę.

Tajemnica w obec kilkudziesięciu w Beraie prze­
bywających korespondentów do dzienników politycz­
nych! Toćby ci jćj z pod ziemi dostali, nie dopiero 
z pod wątłej pokrywki piersi ludzkich. Naprzód bąknął 
coś w tćj sprawie Schwäbischer Merkur, ko­
respondent zaś do Journal de Genève chcąc go 
sprostować, wypaplał w formie domysłu wszystko. 
Ztąd rwetes ogromny w Bernie i wyrzuty członkom 
rządu związkowego za niedyskrecyą i umowa zerwana.

W tćj porze właśnie zjeżdża się sejm związkowy 
i z porządku rzeczy debatuje nad rekursem księży 
wniesionym do niego. Berneńscy posłowie kipią jadem 
w ciągu rozpraw i cierpkie z obudwu stron padają 
słowa. Mimo sprzeciwiania się Berneńczyków jednak, 
sejm przekazuje rekurs rządowi związkowemu do roz­
patrzenia sprawy na podstawie nowćj konstytucyi. Za­
patrywanie się rządu na nią znane już — nie wątpli­
wa więc, że Berno będzie musiało ustąpić — gdyż 
i sejm przychyli sią w ostatnićj instancyi do tego za­
patrywania się. Być może wszakże, że w chęci unik­
nięcia sporu i skandalu wynajdą jeszcze raz jaką furtkę, 
przez którą rząd berneński mógłby wyjść „z honorem.“ 
O tćm jednćm tu nie wątpią, że sprawa skończy się 
pomyślnie dla banitów. Lecz przypuśćmy nawet, że 
i tą rażą jeszcze bezprawia wyrządzonego księżom nie 
naprawią — pytam się, czy sprawiedliwość nie odnio­
sła tu zwycięztwa przez sam sposób, w jaki traktowano 
tę sprawę? Powtórzenie podobnój banicyi stało się tu 
niepodobieństwem w przyszłości — a i to, przyznacie, 
wiele znaczy.

życia. Urodzony 17 lutego 1803 w Bourg en Bresse 
z cesarskiego wojennego komisarza od lat najmlodfzych 
powziął jak największą nienawiść przeciw tyranii. W r. 
1839 doktoryzował się Quinet w Strasburgu i zoBtał pro­
fesorem zagranicznćj literatury w Lugdunie a w 3 lata 
późnićj otrzymał katedrę języków i literatur południo­
wej Europy przy Collège de France, gdzie wykładał 
obok Mickiewicza i Micheleta. Dzieło o Jezuitach po­
zbawiło go w r. 1843 katedry a Quinet poświęcił się 
odtąd zawodowi literackiemu. W r. 1843 wydrukował 
pierwszy tom dzieła pod napisem les révolution 
d’Italie, dalćj Histoire de mes idées i sła­
wne dzieło la Revolution, które wyszło na widok 
publiczny w r. 1865. Wszystkie dzieła Quineta wy­
szły w 11 tomach u księgarza Pagnerra. Niektóre z 
nich doczekały się pięcia i sześoiu wydań, jak Génie 
des réligions ienseignement du peuple. 
Edgar Quinet był prawdziwym Francuzem, szlache­
tnego, wyższego charakteru, gorącym patryotą, szano­
wany i kochany przez wszystkich, co go bliżćj znali a 
znała go nie tylko Francy a cała ale i zagranica i chci­
wie czytała znakomite jego dzieła, tchnące gorącą mi­
łością ojczyzny i wolności. Edgar Quinet należy do 
tćj małćj liczby pisarzy, którzy osdobą byli teraźniej­
szego stulecia i słusznie stawiają go krytycy na równi 
z Lamennais, Lamartinem, Gautier i Micheletem.

przedkładając wyżćj wymieniony wniosek, który 
z powodu rozwiązania skupczyny do lepszych 0<jj 
został czasów.

Nowe Towarzystwo ziemsko, 
kredytowe.

W dniu dzisiejszym odbywa się poaiedzen;8 
ślejszego wydziału tutejszego Towarzystwa kret 
go ziemskiego (nowćj Landszafty), na którćm Dyf > ; 
tegoż towarzystwa zdaj« sprawę z swjch czynDoj ."i 
cznych — poczem nastąpi rswizya kasy a wres2cj f 
skusya i decyzja co do wniosku p. Tschuschkego 
hinn. Treść wniosku nodamv iutro.

r

ANGLIA.

r* Zurych, 27 marca. 
(Sprawa juraskish księży.)

(sk.) Tak zwane konstytucyjne rządy, jakie się 
praktykują w pewnych państwach środkowćj Europy, 
nie należą — wy to wiecie dobrze — do tych, któreby 
mogły zadowolić ludzi, biorących na seryo wyrazy: 
prawo, swoboda, wolność sumienia. Owszem, ci co je 
tam sprawują, robią wszystko, aby wartość ich w uza­
sadnione podać podejrzenie. Czy tu winna zasada — 
której zwycięztwo po tylu krwawych zapasach, tylu 
cierpieniach i ofiarach, objawiło się w ustanowieniu 
tych rządów? Są tacy, co chcieliby może, aby świat 
przyszedł do tego przekonania i postanowił wrócić do 
dawnych systemów; i nie ma wątpliwości, że „konsty­
tucyjne“ bezprawia niejednego zmusiły już do zawoła­
nia z goryczą: Czegoś podobnego i absolutyzm nie 
byłby się odważył dopuścić! Mimo to mało jest dzi­
siaj takich, którzyby w dobrej wierze obwiniali o te 
bezprawia zasadę, nie zaś sposób, w jaki ją wprowa­
dzili do życia ci, którym ona nia na rękę — którzyby 
nie byli przekonani, że złe pod szczeremi rządami 
konstytucyjnemi, jeśli i bywa możebnem, długo ostać 
się nie potrafi.

Świeży i dobitny tego dowód przedstawia dziś 
Szwajcarya, państwo o szczerym z pewnością konsty- 
tucyonalizmie, gdzie, jak to ludziom często się zdarza, 
popełniono w ostatnich czasach niejeden błąd, nieje­
dnego „konstytucyjnego“ bezprawia się dopuszczono. 
Rzecz warta krótkićj opowieści.

W styczniu przeszłego roku, — a zatćm pod pa­
nowaniem konstytucyi r. 1848 — rząd berneński wy­
dalił był z kantonu kilkunastu księży katolickich, któ­
rych przedtóm odwołał z urzędów dusz pasterzy z przy­
czyny, iż nie chcieli się poddać nowemu prawu kanto- 
nalnemu, normującemu stósunki wyznaniowe. Za po­
wód do banicyi posłużyły mu rzekome suspendowanych 
księży agit&cye, które zagrażać miały wewnętrznemu 
spokojowi okolicy. Rozmaicie tu zrazu sądzono o tćj 
represyi nawet w obozie postępowym; nie chcąc jednak 
narażać na szwank rewizyi, która wówczas była na 
porządku dziennym, milczano do czasu. Skrajne tylko 
postępowców pierwiastki zachwycały się nią. Wyda­
leni księża podali rekurs do rządu związkowego. Ten 
jednak, nie mając wedle obowiązujących podówczas u- 
staw prawa mięszania się do tego rodzaju spraw we­
wnętrznych kantonu, nie mógł go uwzględnić i odrzu­
cił. Tymczasem rewizya została przyjętą a-z nią i §§ 
44 i 45, gwarantujące każdemu Szwajcarowi prawo o- 
siedlania tię w Szwajcaryi, gdziekolwiek mu się po­
doba. Duch tych paragrafów czyni przeto niemożebną 
na przyszłość wszelką banicyą.

Poczęły tćż po przyjęciu rewizyi umiarkowane or­
gana postępowe ostro krytykować postępowanie rządu 
berneńskiego w sprawach juraskich — zarzucano mu 
wprost, że przejął się za nadto zasadami pruskiemi, 
upominano, by zmienił system, szwajcarskiego rządu 
niegodny. Wydaleni księża podali powtórny rekurs 
do rządu i sejmu związkowego, opierając się na po- 
wyżćj przytoczonych paragrafach nowćj ustawy — a na 
domiar wszystkiego wydarzył się wypadek, który słu­
szność ich skargi ujawnił w sposób jak najdobitniej­
szy. Już po przyjęciu rewizyi jakiś sąd okręgowy 
kantonu bernśńskiego skazał pewnego złodzieja na ba­
nicyą z okręgu. Wydalony złoczyńca przesiedlił się 
do ościennego kantonu Neufcbńtel. Rząd tamtejszy nie 
życząc sobie być przytuliskiem niecierpianych gdzie­
indziej indywiduów, odniósł się do związkowego sądu, 
najwjższćj w Szwajcaryi sądowćj instancyi z zapyta­
niem, azali takie postępowanie władz berneńskich zgo­
dne jest z duchem nowćj kon-tytucyi i otrzymał odpo­
wiedź potępiającą w czambuł Berno. Wyrok został 
unieważniony, złodzićj wrócił do domu — a wszystko 
to na podstawia powołanych przez księży §§ 44 i 45. 
Naturalnie skorzystały z tego organa partyi klerykal- 
nćj i przyparły że tak powiem rząd berneński do ścia­
ny, wykazując mu dokumentnie, jakiego względem ba­
nitów-księży dopuszcza się bezprawia. Przyparł go 
do ściany i rząd związkowy, który rozpatrzył tymcza­
sem rekurs księży i sześciu glosami przeciw jednemu 
uznał go godnym uwzględnienia. Komunikując jednak 
z utylitarnych względów wyrok ten jedynie rządowi 
berneńskiemu, w chęci dania mu sposobności napra­
wienia złego samemu. Przyznacie, że trudną była po­
zycja ostatniego. Odwołać natychmiast banicyą, zna-

NIE^GY.

Berlin, 30 marca. Z Fułdy donoszą do 
K o e l n.-Z t g., że przedmiotem obrad konferencyi bi­
skupów, które z jakie trzy dni potrwają, będzie prze- 
dewszystkićm prawo o zawieszeniu subwencyi państwo- 
wćj dla biskupstw katolickich i duchownych a miano­
wicie stanowisko jakie biskupom w obec tego prawa 
zająć należy. Konferencye Moczone będą zresztą jak 
największą tajemnicą.

Poseł niemiecki w Paryżu ks. Hobenlohe, który 
bawił przez kilka dni w Berlinie, opuści! już w ubie­
głą sobotę stolicę Niemiec udając się z powrotem na 
swą posadę. Ks. Hohenlohe przyjmowany był na oso­
bnej audyencyi przez cesarza Wilhelma i odbył kilka 
poufnych konferencyi z ks. Bismarckiem. — Ks. Bi­
smarck wyjechał na święta na kilka dni do Lawen- 
burga i ma powrócić do Berlina już w pierwszych 
dniach, kwietnia.

Prócz tajnego radzcy dr. "Wiese, ma i tajny refe­
rujący radzca dr. Stieve wystąpić z ministerstwa oświe­
cenia i wyznań. W miejsce ostatniego ma być na tę 
posadę powołanym radzca szkolny dr. Stauder z Ko- 
blencyi.

Wedle informacyi Kreuz-Ztg., przybędzie car 
Aleksander do Berlina w dniu 13 maja i zabawi tam 
aż do 16 maja.

Krótko przed wybuchem ostatnićj wojny niemie­
cko-francuzkićj powziął był rząd francuzki myśl wy­
stawienia na Renie kilka pancernych statków celem 
strzeżenia swój fortecy. Myśl tę adeptowaly następuie 
Niemcy i obecnie mają się odbywać próby z dwoma 
niemieckiemi pancernemi statkami, których budowa 
już ukończoną została. Próby te rozpoczną się już w 
przyszłym miesiącu w pobliżu Kolonii.

Wedle statystyki nadesłanćj wydziałowi sprawie­
dliwości Rady związkowćj, znajduje się w niemieckićm 
cesarstwie około 1080 zakonów i kongregacyi. Z tych 
jest męzkich tylko 80 a 1000 żeńskich. Na 8000 za­
konnic jest tylko 1000 zakonników. Statystyka po­
wyższa ma posłużyć Radzie związkowćj do dalszego 
zastosowania prawa o Jezuitach i uregulowania w ogóle 
kwestyi zakonów.

F R A N C Y A.
w Paryż, 28 marca. Journal des Dé­

bats nazywa obecny gabinet le metteur en scène. 
Konstytueya, która jest tylko kawałkiem papieru nie 
ma żadnćj wartości i na nic się nie przyda, pisze tak 
dalćj pcmieniony dziennik. Władza prawodawcza speł­
niła już swoją powinność, nieebajże teraz i władza wy­
konawcza źrebi to co do niój należy. Obecne minister­
stwo nie jest żadnym gabinetem feryowym, ma ono swe 
obowiązki, których spełnienie tćm jest konieczniejszćm 
że kraj zaufał jego roztropności i uczciwości. W tych 
mniej więcćj słowach nawołują Debaty gabinet do 
zadokumentowania czynnie swego programu i przyspo­
sobienia prac dla Zgromadzenia narodowego.— \Vczo- 
rajsza narada gabinetowa zajmowała się przedewszy- 
stkićm sprawami prasowemi. Rezultat narady gabine- 
towćj nie znany jest dotąd dokładnie, tyle tylko wia­
domo, że wiceprezes gabinetu Buffet opiera się na zda­
niu swych podwładnych urzędników a mianowicie szefa 
swego biura p. Leo, którego zaczepiają od dni kilku 
wszystkie prawie dzienniki prócz Journal de Pa­
ris. Polityka ministra Buffeta nie podoba się nawet 
w pewnyołi pólurzędowych kołach a najlepszym na to 
dowodem następujący artykuł Monitora: „Czytamy 
w dziennikach doniesienia o bonapartystowskich kan­
dydatach z powodu nadchodzących wyborów. W de­
partamencie Lot ma być postawionym ks. Murat, który 
ks. Karol. Bonapartemu, przeciwnikowi ks. Napoleona 
ustąpi miejsca przy wyborach rad jeneralnych w Korsyce. 
Bądź jak bądź wybór ten będzie kamieniem probier­
czym do osądzenia polityki p. Buffeta a zarazem udo­
wodni o ile bonapartystowskie dzienniki mają słuszność 
— uważając p. Buffeta za protektora polityki odwoła­
nia się do narodu. Jasną jest rzeczą, że jeżeli członek 
rodziny Napoleona 111. występuje jako kandydat w de­
partamencie Lot a rząd zachowuje się w obec tego 
neutralnie, słusznie może być o to oskarżonym, że nie 

t uwzględnia bynajmnićj faktów udowodnionych przez 
prefekta policyi Leona Renault. Rozsądną przecież 
rzeczą będzie zaczekać jeszcze czas niejakiś, zanim się 
wyda sąd o polityce p. Buffeta.“

W dniu wczorajszym umarł w Wersalu po dwu- 
: dniowćj tylko chorobie Edgar Quinet w 73 roku

# Londyn, 25 marca. Jedna z największych 
demonstracji, jaką kiedykolwiek widział Londyn, od­
była się w tych dniach w Hyde-parku, zebrało eię bo­
wiem przeszło 20,000 Irlandczyków, tak mężczyzn jak 
i kobiet, a to w potrójnym celu: raz, ażeby zażądać 
uwolnienia swych ziomków uwięzionych jako polity­
cznych przestępców, powtóre, ażeby wyborcom w Tip­
perary wyrazić podziękowanie za dwukrotny wybór na 
deputowanego do parlamentu John Mitchella, a wre­
szcie, ażeby zaprotestować przeciw dalszemu obowiązy­
waniu ustawy ropresyjnćj.

Skwer Trafalgar był miejscem zbornćm dla 
demonstrantów, którzy stawili się tam ze sztandarami 
i muzyką i w dobrym porządku do wspomnionego 
psrku. Przodem niesiono wielką jedwabną chorągiew 
koloru zielonego z arfą irlandzką i napisem: God 
save Ireland (Boże strzeż Irlandyę), a za nią 
chorągiew z wizerunkiem świętego patrona Irlandyi 
Patricka depcącego żmiję, z napisem: „Irlandya odzy­
ska znów swoje.“ Przygrywało po drodze 12 kapeli 
prywatnych, przyprowadzoaych przez różne stowarzy­
szenia irlandzkie. W samym parku zgromadzeni utwo­
rzyli zwarte koło i jednomyślnie powzięli trzy uchwały 
w duchu wyż wyrażonym. Uchwalono nadto wyrazić 
rodzinie zmarłego Mitchella wyraz współczucia. Oto 
niektóre szczegóły z życia tego nieugiętego polityka i 
przywódzoy ludowego. John Mitchell urodził się w r. 
1811 w Newry, gdzie ojciec jego był plebanem gminy 
unitarystów. Poświęcił się zawodowi prawniczemu i 
został notaryuszem, lecz gdy wybuchła była w Irlandyi 
klęska głodowa, pierwszy raz wystąpił przeciw Anglii 
i to z niesłychaną gwałtownością, przypisując jćj wy­
łącznie nieszczęścia swej ojczyzny. Za jawne podbu­
rzanie do zrzucenia angielskiego jarzma został wygnany 
i udał się do Ameryki, gdzie bawił aż do końca życia. 
Umarł nieprzejednanym, śmiertelnym wrogiem Angbi. 
Przyjaciele Mitchella w Irlandyi na wiadomość o jego 
śmierci wezwali 3yna jego, bawiącego w Ameryce, do 
ubiegania się o krzesło poselskie w Tipperary.

bina. Treść wniosku podamy jutro.
Sprawozdanie Dyrekcyi w streszczeniu brzmi 

następuje:
Stósownie do przypuszczenia, które w sprawotdini 

szóm z dnia 20 lutego 1874 wyrzekliśmy, nie przeniósł.18; 
listów zastawnych z roka 1874

wynosząca , . . . . 3,984,700 tal. 
o wiele sumy przeoięeiowej dotychczasowych 

emisyi .... 3,302,700 tal.
Ogólna suma listów zastawnyeh przez 

8 towarzystw rocznych od r. 1867 do 1874.
emitowanych wynosi................................. 85,97og(
główne Towarzystwo emitowało . . .____ 20,858$
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SERBIA.
=& Białegród, 25 marca. Znany nam jest wnio­

sek postawiony w skupczynie serbskiej przez 62 depu­
towanych, wniosek będący rodzajem poprawki do ewen- 
tualnćj rewizyi konstytucyi tćj treści: że książę może 
w porozumieniu z ekupczyną orzekać o następstwie 
tronu, i w razio gdyby książę umarł nie pozostawiwszy 
następcy tronu, naród może wybrać sobie panującego, 
z wyłączeniem jednakże dynastyi Karadżordżewiozów. 
Wniosek ten wyszedł z łona młodo-serbskiego stron­
nictwa i może być uważanym za odpowiedź na wniosek 
konserwatywnych, przedłożony niedawno przez Gara- 
czanina i 17 deputowanych. Ze względu, że obecna 
konstytucja serbska wydaje się konserwatywnym za 
liberalną i demokratyczną, wniósł Garaczanin o rewi- 
zyą konstytucyi. Rewizyą taką jednakże może prze­
prowadzić jedynie wielka skupczyna i to wtedy tylko, 
jeśli wniosek o rewizyą postawionym został na dwóch 
po sobie następujących sesjach zwyczajnych a przy- 
tćm został należycie przedyskutowanym i przyjętym 
przez większość Zgromadzenia. Wtenczas dopiero 
2biera się wielka skupczyna, która w tym razie liczy 
czterykroć tylu członków co zwyczajna a przeto cztery 
razy po 120 t. j. 480 deputowanych. Młodoserbskie 
stronnictwo godząc się na rewizyą konstytucyi uważa 
kwestyą następstwa tronu za jedną z najważniejszych. 
Kwestya ta różne przechodziła już koleje. Jak wia­
domo, książę Michał, poprzednik Milana umarł bez­
dzietnie. Za jego życia noszono się z myślą przedło­
żenia wniosku do ustawy dozwalającćj księciu miano 
wać za życia testamentem swojego następcę. Tymcza­
sem książę zginął z ręki skrytobójczćj a rejeneya przed­
łożyła późnićj inny zupełnie co do dziedzictwa tronu 
wniosek w skupczynie. Są jednakże, co utrzymują 
że książę Michsł wyznaczył księcia czarnogórskiego 
za swego następcę; inni znowu mówią o synie jego 
nieprawego łożp, jako dezygnowanym sukcesorze. Bąd^ 
co bądź nie znaleziono atoli ku wielkiemu zdziwieniu 
domniemywanego testamentu a pospieszono się nato­
miast z sprowadzeniem z Paryża młodego Milana, da-* 
lekiego kufswnego ks. Michała, w którego imieniu ob­
jął rządy państwa tryumkirat złożony z pp. pułko­
wnika Blaznowicza, ministra Risticza i senatora Ga- 
wryłowicza. Wkrótce potćm ożeni^/pię Blaznowicz
kuzyną księcia Michała i przeforsował w skupczynie 
wniosek, mocą którego prawo dziedzictwa tronu Óbe- 
ronowiczów przeniesionćm zostało także i na linią żeń­
ską. Tym sposobem otworzyły się widoki na tron 
serbski nie tylko dla żony Blaznowicza, lecz i dalszych 
krewnych Oberonowiczów: Baicbów i Nikoliczów w 
Węgrzech. Z rodzinami temi zawarł Blaznowicz na­
der tajemniczy układ, dzięki któremu rodziny te odzie­
dziczyły ©gromne posiadłości we Włoszech, posiadłości 
nabyte przez starego księcia Miłosza, o których nie da 
się z wszelką powiedzieć pewnością, czy były wyłą­
cznie własnością prywatną księcia. Z śmiercią jedna­
kie Blaznowicza upadły zarazem plany jego względem 
wyniesienia rodziny jego na tron serbski. Obecnćj 
skupczynie zależało na tćm, aby uporządkować jeszcze 
nieuregulowane lub źle uregulowane następstwo tronu 
a to tćm więcćj, ile że sprawa ta mogła dać kiedyś 
w czasach krytycznych oligarhc m serbskim sposobność 
do łowienia ryb w mętnćj wodzie. Temi mnićj wię­
cćj motywami kierowało eig stronnictwo młodoserbskie

wydano więo ogółem za 
listów zastawny oh nowego Towarzystwa Ziem- 

sko-Kredytowego dla prow. Poznaśskićj.
Z tśj ogólnśj sumy potyczek
było jednakże po za wyznaczonym wedle 

planu terminem amortyzaoyi spłacony eh 
(wykupionych) przez członków 

a, Głównego Towarzystwa . 607,370 tal. 
h, Towarzystw rocznych . 547,800 tal.

ogółem .
pozostaje wije jeszcze do oprooentowania 
Z tych zostało umorzonćm daiój włącznie z

listami zastawnemi na d. 2 styoznia 1875 
wypowiedzianemi

1. Głównego Towarzystwa 2,830,740 tał.
2. Towarzystw rocznych . 824,300 tal.

ogółem .
pozostaje więo jeszeze w walorach za . 

listów zastawnych. ,
Z tych znajduje się w funduszu rezerwowym :

1, Głównego Towarzystwa 2,024,000 tal.
2. Towarzystw rocznych 2,456,300 tal.
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Przeto jeszcze w obiegu 
listów zaatawayoh.
Stósownie do zatwierdzonych dnia

ministra spraw wownętrzayeh uchwał szanownego śeiślijn 
wydziału z dnia 27 marca rz. zostają od początku roku te 
cego nasze listy zastawne i kupony na mocy ustawy fo, 
niemieokiój o monetach z dnia 9 lipca 1873, już niojakłi
w stopie talarowej, lecz w stopie monettrnój Rzeszy J_
wygotowywane, a mianowicie odpowiednio dawniejszym ul 
som w apointach po 3C00, 1500, 600 i 300 marek listy iw 
a kupony po 60, 30, 12 i 8 marek.

Po zamknięciu Towarzystwa rocznego 1S74 rozpcaigi 
nowy zakres w dziejach rozwoju naszego instytutu, który« 
wa do poglądu na przeszłość. Z tego więc powodu przedi 
my szanjwnemu ściślejszemu wydziałowi w anneksie:

I. wykaz rozwijania; się okresu czynności nowego Ii 
rzystwa ziemsko-kredytowego dli prowincyi puznsit 
cd r. 1857 do 1874.

II. wykaz nadzwyczajnych dochodów od r. 1857 do 8
III. wykaz ogólnych kosztów zarządu od r. 1857 doi:
IV. wykaz doohodów i rozchodów w funduszu budo«« 

od r. 1864 do 1874.
V. wykaz ruchu kasowego od r. 1857 do 1874. 

do którego, jeśliby miało być żądanem,£chętnie gotowi jat) 
udzielić wszelkich bliższych objaśnień.

Rachunki roczne przedkładamy w dwóch, wedle obyli 
systemów Towarzystwa głównego i Towarzystw rocznyel 
wego Towarzystwa ziemsko-kredytowego osobno sporiąb ’ 
zeszytach i dwa wolumina dowodów z prośbą:

o udzielenie rendantowi i dyrekcyi po odbytój rswiiji 
kwitowania.
Co się tyczy zatwierdzonyeh na zeszłorocznej Kiji 

tów rozchodowych, wykazuje się z rachunku rooznego, l 
przyzwolonej nam ogólnśj sumy 40,910 tal. zupełnie nie i;« 
bowaii, lecz 5806 tał. 22 sgr. 2 fen. oszczędzili.

VI. Przedkładamy następnie ułożony przez dm»W" 
nistraeyjny na r. 1875 z prośbą:

o zatwierdzenie po odbytój rewizyi i przyjęciu oneg«
Etat ten obejmuje aietylko fundusz kosztów «»R 

także fundusz budowlowy, obsdwa fundusze reierwo’1,1 
dusz emerytalny, ponieważ ze wszystkich tych fundoe!-’ 
szta zarządu pokryte być muszą.

W szczególności nadmienia się có do rozohom» 
stępuje: i *k|,m

W tytule I. „Pensye itd“ z funduszu kosztów ¡¡^¡j 
kryć się mające, rozłączono urzędników kasowyoh i 0* !(, 
od urzędników kanoelaryi. Do pierwszej kategoryi * ( * 
posad etatowych. Pensye posad lćj do 8 (poz. 9. 13) r 
szyliśmy, lecz dodatki osobiste dla dzierzyoieli tycM’1 * 
(poz. 16—20) zniżyliśmy. « IWyucz

Tym sposobem zostaliby dzierzyciel 1 possay » , 
rek, dzierzyciel 2giój posady o 600 marek, dzierży* • 
posady o 300 marek, dzierzyeiele S do 8 posady 
tylko w ogólności podwyższeni, o ile ozęść ich !j M *
rytury uprawniona, podwyższoną została. Dla diiw 
posady wyznaozyiiśmy próoz dotychczasowego docho1’ 
rek dodatuu osobistego. Tym sposobem było iSPr“Jjlsi tank nj 
stopniowanie pensyi wedle dawności w urzędzie, 11 WytWorj 
pensyi uprawnionój do pobierania emerytury. (bueh),a|
wanie istnieje u wszystkich innych władz i wszęa“e «łneiu j
za potrzebne dla większego zachęcenia urzęd*’««” 
nia owych obowiązków służbowych. Na pokrycie 
bieral rendant od 1 styoznia 18/0 rocznie 100 tal. 8) 
rek. Tymczasem ruch kasowy, jak to z wykazu 1^ ¿ĆWłiob
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zuje, powiększył się blisko o 60 proe., dla tego t_ ii, 
dnio temu podwyższyliśmy kwotę na pokryeie ua»11 „
aft 1011 tal. na I KO tal navli 4.KO tnarnlr. Z liniast P1 * ba.,ze 100 tal. na 160 tal. czyli 480 marek. Zamiast^
w zeszłym roku sumy 2860 tal. =
/U* pomooników w kasie, biurze 
tym roau:

24. pensyą dla etatowego kanoelisty
25. dyet dla pomocników

zatém od dawniéj przyzwołonśj sumy

8580 marek na 
i kanoelaryi

1«» L
• • ^bi

' "iśSo ?‘6JSC| Ogółem g

1* .

Wa

czyli 73| tal. więcćj. Ustanowienie posady »«< ?8
dnegń Kanoelisty, który w każdym czasie nie ty 
truduijhuie mieć będzie, lecz nawet bez 
pracom nigdy podołae me potrafi, pozwalamy otr»jl
wcale niewątpliwą i dla potrzebnego takżenia tradycyonaiaego zwyozaju urzędowego pożądani' 
przedstawić.

f“
tamcy/

Nieatósownośai, jakoby kancelista podług 
stwa w urzędzie do najwyższych stopni p«03. 
suniętym, zapobieżono przez to, że tenże z i
werni i binrowemi nigdy nie będzie należał doJ 
mćj kategoryi, skutkiem czego tćż w osobno) 
duików umieszozonytu został. . , 300 ^

Doohód obudwóch niższych urzędników P ojObii-r 
marek pensyi i po 26 tal. = 75 marek dodatku 
czyliśmy wjednę sumę jako pensyą i dla zaokW ji| 
szyliśmy ją z 97ó na 1000 marek dla każdego

Na materyały piśmienne, druki itd. (Poi' „#ty 
na to, że zaprowadzenie rachunku podtug.,1!;^»®1 j, 
nadzwyczaj wiele formularzy wymaga, umie3«“1 Tlij

3000 marek, sumę 3600 marek. . .re^cy* Lii f.iCZg
Koszta podróży i dyety dla członków 55

tal.

1400 tel. na

¡DÓÍ1

Sz:
Hzei

wanyoh Ziemstwa zniżone z 
rek (poz. 32).

Kwota na podatki i ciężary mająoa 
szu budowlowego, była w zeszłym roku 
215 tal. = 645 marek obliozoną. Ponieważ 
szozeni» ulicy, za wyrębywanie lodu ze śd 
do tych ciężarów należą, i w zeazłym. rC! ¿0 
198.20 marek wynosiły, a wymagania poli«!1 ^joi«11 

porządku i »zystośei ulie, o ile to do

Ś01«llÓ*Afl „IJ, (J

ma 1



I 3
.nłczuio się powiększyły, przeto w tym roku wyznaozy- 

'wf* »00 marek (poz. 40). J
»------ - „ tym roku wykonania budowli i^/»mierzone w tym roku wykonanie budowli i większych 

0„j będzie kosztowało według przedłożyć sięmających ko-
«?,r‘,¿w budowniczego Klaa około 67c0 i resp. 2800 marek 
«•'“'L i 42).
0”* pod tytułem „Rozchód nadzwyczajny“ wykazuje się po- 

hł sumy 100 marek (poz 43).
S* Koszt* zakupienia utensyliów, książek itd. (poz. 41) mti- 

,.S. ,umę zeszłoroozną 430 tal. = 12»0 marek na S000 ma-
' „oowyżwy6, P°nl?WRŻ potrzebno jest zakupienie szzfy 2». Ł Pu j—A/ih alrruzfllirtli

ü
ton
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u°o dwóch skrzydłach.
^Druk nowyoh listów zastawnych i kuponów podłóg mone- 

ffl,rkowój (poz. 4i) kosztować będzie około 4000 marek.
a-neólnoś«! -nmŁ «.-.«a,,
y*» góy
iwykazoj«.

„utoną była, zatem tylko............................. !0,715

sama kosstów zarządu wynosi . .
roku zeszłym, jak powyższa tabe- 

suina 40,910 tal. =.........................
zatem

133,445

’>9,730

tli. mniój. Przewyźk* w tegorocznym etacie'uspra- 
aię zupełnie przez same koszta• \iivrii się zupełnie przez s 

1#“ ») zamierzonój budowli 
bj druku listów zastawnych

6700 Marek
-_4000__ „

Ogółem . 10700 „
Co się tycay organów publikacyjnych nadeszły ze strony 

jlnego redaktora wychodzącej w Berlinie gazety politycznój 
ni, Post i z« strony nakladoy Schlesisohe Bresse wnio- 
d o regularne uływanie tyohżo pism do naszych publikaoyi. 

Prtidklsddą0 niuiejszóm rzeozone wnioski Szanownemu aoiślej- 
' ,„u wydziałoyi, zie możemy przemawiać za ich uwzględnie- 

gdyż nie ma potrzeby do pomnożeni* oznaczonych na 
( dnia 27 maro* 1873 organów publikioyjnyoh jako te: 
unika Poznańskiego, Posener Zeitung, Berliner 
suzeitung i Staatsanzeigera — a to tóm mniój. 
udzielone nam na sesyi z dnia 27 marca 1874 upoważnie- 
, używania w razie szozególnych okoliczności i innych ga- 

„t celem większego rozgłoszenia uaszyoh obwieszczeń i nadal 
postanie w swój mocy. Szanownemu śoiślejszemu Wydziałowi 
onoiimy, i* wielce dla instytutu naszego zasłużony po- 

„iluitwwy minister stanu, rzoozy wisty tajny radzca hrabi>ia
ko-

„„------- . . .-., tajny
rtijcigsmarek w czerwcu r. t. ne swego stanowiska jako su- 
œijare rządowy przy nowém Towarzystwie ziemsko-kredytowóm 
¿1» prowincyi Poznańskiój z powodu przeniesienia aię do pro- 
,iiOji Westfalskiéj ustąpił a na jego miejsce mocą rozporzą- 
iienii pana ministra spraw wewnętrznych t dnia 3 czerwca 1874. 
1 b. S- 2« Kaoxelny prezes pan Guenther komisarzem rządo­
wa mianowany został.

Mocą Najwyższego rozporządzenia z dnia 10 września 1874 
, ¡biurze praw str. 310) należąoy dotąd do kompetenoyi mi- 
[jitirjtwa spraw wewnętrznych nadzór nad instytutami ziemsko- 
pidytowemi przekazanym został ministerstwu dla spraw agro- 
jouicanyob.

Dnia 6 stycznia rb. straciliśmy przez nagłą śmieró sekte- 
tirit Ziemstwa p. Baer bardzo zdatnego i sumiennego urzędni- 
R W akutok opróżnienia tój posady posunęliśmy urzędników 
słodszych w urzędzie na wyższe stopnie, a najmłodszego urzę- 

W- duka biurowego, dotychczasowego dyetaryusza Donath zatwier- 
¡"jS iiiliimy finalnie w urzędzie z tytułem asystenta registratury.
’ Kegistrator David, któremu skutkiem jego ohoroóy ciągle 

làpodobnétn jest wypełniać obowiązki ¿swego urzędu, wy- 
itósował co do zamierzonego udzielenia przez uas już od Ua- 
wnego czasu emerytury, które dotąd jeszcze nie naatąpiło, po- 

«»„.I wtórną (z dnia 24 stycznia rb. datowaną) prośbę do ¡Szanowne- 
jo ściślejszego Wydziału, a którą stósownie do jego życzenia 

W| do dalszej ueoyzyi niniejszém przedkładamy.
Nareszcze przedkładamy z tymże samym dawniejszym wnio- 

„Piw ikiem nam podaną powtórną prośbę miernika Liier sen. z dni* 
g im. o umieszczenie, którój jednakże poprzeć z naszej strony 

“ làj ino niepodobna.
Królewska Dyrekoya 

nowego Towarzystwa ssiemsko-kredytowego dla 
prowineyi Poznańskiej.

Posiedzenie z dnia dzisiejszego ukończyło sig o 
tinie poł do drugiéj. Obecnych było na niétn 

Ił członków obudwóch wydziałów a nadto naczelny 
prezes p. Giinther jako komisarz rządowy.

Po odczytaniu sprawozdania wyżej przez nas po- 
goh danego, wybrano członków do rozmaitych komisyi, jako 
J! to rewizji kasy, budowlanej itp. W dniu jutrzejszym 

j daiBzy ciąg posiedzenia.
¡¿K
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WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE. 
Poznan, 31 marca.

dnin 5„ł_ Tdcbob, jak donosi Gaz. Tor., odbyć sią ma w 
q frfcejszym zebrani©, eelera naradzenia aię nad założeniem 

życzkowój 8poźywGZ®j oboiŁ ietniejącój już Spółki po-

oł„_7T Położony w powiecie pleszewskim folwark 
Sfowikow przezwano Friederikenau a Budziszewskie olę- 
dry w powiecie obornickim na Gross IIau!»nd.
.»’.o™ t ‘’zamotulski kupiec p. Józef Kauf przesłał ze- 
»zlego tygodni* kupcowi tutejszemu 100 ul., pomiędzy któremi 
było 7 dzie.ięciotalarówek. Z tych 7 dziesi.ciot*Isiówek uznał 
bank tutejszy 9 za fałszywe i skonfiskował takowe.

t, “ Towariystwa Naukowego Akademickiego
y ia-7*,?-e otrzymłliśmy Sprawozdanie z półrocza zimowe­go 1874/70. r
, , odhyjo w ciągu tego półrocza siedm posie­
dzeń, z których dwa były walnemi; nadto odbył się obchód u- 
kiei^rok r,,0Xni°^ zk^0ZtfD*i Towarzystwa w dniu 21 stycznia 

rowyetT 3*°^ cz^ontoów lioay Towarzystwo obecnie 37, hono-

Odczyty na posiedzeniach ogólnych ipieli pp.: 1) Jeże­
wski: „O pojęciu ojczyzny u starożytnych". 2) Czapski: „O To-

3) Shod?,okL:. gr»uioach poanawaniai. przy- 
redy. 4) bkórze^ski: „O objawach głupoty.“

W kasie Towarzystwa było:
Dochodu wraz ■ remanentem . . 102 tal. 9 ggr 6 fen.
Rozehodtt....................................... ....... 23 __
Pozostaje zatóm na semestr lato wy 24 „ 10 ’ «“T"

piA ?°wi*r?ądi1 na!#?łli: Pp- Jeżawski Antoni, jako prezes. 
Piórek Wiadysiaw jako podskarbi. Grabski Karol jako sekre­
tarz. Kruszyński Marom jako bibliotekarz. Pluciński Stanisław 
jako wioebibliotekars.

Przechodzimy teraz do sprawozdania z czynności pojedyn­
czych wydaialów. kij

I. Wydział prawniczy liczył w tóm półroczu 4 członków 
ozynnych. Zajmowano się w nim prawem kośoielnóm, z którego 
następujące odozyty mieli: pp. Długołęcki: 1) „O drugiój epoce 
historyi prawa kośoielnego". 2) „O źródłach dzisiejszego prawa 
koseielnego 1 o stósunku kościoła do państwa“. Cybulski: 1) 
Pogląd na pierwszą epokę historyi prawa koseielnego. 2) O u- 
rzędnikaoh kościelnych i ich obowiązkaoh. Grabski: „Pogląd na 
trzecią epokę prawa kościelaego.“ 2) O administracji w kościele. 
PiHciński: 1) O 4tój i Stój epoce historyi prawa kośoielaego. 2) 
O hierarchii kośoielnój.

IL Wydział medyczny, do którego należało 5 ezłonków 
ozynnych, odbywał swe posiedzenia eo dwa tygodnie, a odczyty 
na nich mieli: 1) p. Chodecki: „O tonaeh sercowych" i „o od- 
ruohaoh . •) p. Raum: „0 trychinach, ich budowie anatomi- 
eznój 1 ich szkodliwości w organiźmie ludzkim". 3) p. Tomasze­
wski: „fizjologia nerek i analiza ohemiozna moczu". 4) p. Pió­
rek : „ 1’eorya zapalenia Cohnheima, a Virchowa“.

riŁWydliał fohniczny, ;do którego należało 2. człon­
ków, odbywał swe posiedzenia eo dwa tygodnie. Na nich zaj­
mował się wydział kwestyami poruszańemi w odozytach i po­
gadankach, które mieli pp..- 1) Saiierzchalski Władysław: 
„O wapnie, cemencie i kicie mularskim“. 2) Bürger Franoi- 
szek: „O dekoraeyi pokojów mieszkalnyoh“. 3) (Jbrębowicz Ka­
zimierz : „O rozsadzaniu skał pod wodą", (pogadania). 4i Wie­
czorem Józef: „O oświetleniu". 5) Cichowski Henryk: „O zwię­
kszaniu się w przemyśla użycia stali i nowych sposobach jej 
fabrykacji". 6) Dąbrowski Józef: „O giserstwia“, (pogadanka). 
7) Milewski Bronisław: ,,O budowie mostów kamiennych“. 8) 
Obrębowiez Kazimierz: „O fundowaniu" (pogadanka). — Oprócz 
skfe rzailnował s’® wydz*a’ ułożeniem słownika technicznego pol-

IV. Sekcya filozoficzna nie mogła z powodu małej liezby 
członków odbywać posiedzeń.

— * Towarzystwo palenia ciał zawiązane w Londynie, 
znaczne zrobiło w przeciągu krótkiego czasu postępy. Posiada 
ono już grunta, na których miją być pobudowane stosowne 
przyrządy 1 aaplioa dla odbywania nabożeństwa żałobnego. 
Odezwa towarzystwa do publiczności o zasiłek pieniężny, od­
niosła pożądany skutek. Drogą składki zebrano już 25,000 fran­
ków, a ponieważ całkowity fundusz potrzebny aa instytucye, 
oznaczony j'est na 80,000 fr., spodziewają się przeto, że Towa­
rzystwo kfd2’® mogło już wkrótce rozpocząć swoją czynność.

—- Kalendarz. Jutro w czwartek dnia 1 kwietnia Te­
odory męcz.,; w kalendarzu słowiańskim Zbigniewa.

Wschód slońea o godzinie 5_,minut 38, zachód o godzinie 
6 minut 32.

Dnia 1 kwietnia 1455 śmierć Zbigniewa Oleśnickiego, kar­
dynała. 1548 śmierć Zygmunta I. — 1632 sejm nadzwyczaj­
ny ostatni za Zygrnun a III. — 1640 urodzenie Zygmunta Wa­
zy, syna Władysława IV. — 1831 pogoń za Moską i bitwa pod 
Kałuszynem.

które przyniosły w kwartale zeszłym 7 Ul. 29 sgr. i za które 
składa w Tygodniku Plessewskim publiozne podziękowanie. 
I emporalia księży mają ustać, a tu jako Surrogat ich przedkła­
da się nowożeńcom itd. puszka, do którój wypada zawsze coi 
wrzuoić, bo niepodobna oprzeć się grzecznemu wezwaniu urzę­
dnika cywilnego, który zarazem jest burmistrzem miasta i jako 
taki nu wpływy na mieszkańców, którzy radzi nie radzi wrzu­
cają moralnie wymuszony grosz. Zbieranie takieh skiadek w 
srzędaie stanu cywilnego zdaje się być w zupełnćj sprzeczności 
z odnośnem prawem stanu cywilnego, które wyraźnie stanowi, 
że wszelkie zapisy są wolne od jakiejkolwiekbądź opłaty. A to 
dzieje aię jeszcze w okeo władz wyższych.

Nasz burmistrz dawniejszy Hautzinger był sławeym, jak 
wiadomo. Postarał się o świadectwo lekarskie fizyka powia­
towego, według którego przypadały mu chwile, w których czuł 
zamęt myśli swoich. Na mocy świadectwa tego wystarał się 
też o zwolnienie z swojego urzędu prezydentowskiego i wydał 
odezwę do ludnośoi miasta Pleszewa, którą i Dziennik 
czasu swego umieścił w swoieh łamach z odnośnemi sprostowa­
niami. Następea jego, który dotąd podobnego świadectwa nie 
złoży), ogłasza w ostatnim Tygodniku powiatowym miasta Ple­
szewa eo następuje: “Auf die vielfachen öffentlichen und 
heimlich susgestossenen Drohungen, dass nam mich to d t so hin­
gen werde, die Entgegnung, dass ioh stets Waffen bei mir 
trage und gegen Angreifer mich werde wirksam zu vertheidi- 
gen wissen.“

Plesohen, den 25 Maerz 1875.
Der Bürgermeister 

Gabler.
Ssozęśeie, że ogłoszenie to tylko rr języku niemieckim jest 

umieszczone, z czego wynika, że ma tylko być przestrogą 
dla mieszkańców uiemieokich. Pan Gabler żyje z P. lakami 
miaeta naszego w najlepszój komitywie, bierze udział w ich ze­
braniach, choćby lawet na uczczenie z więzienia wypuszczone­
go dziekana i spokój ma dla tego z tój strony.

Być łatwo może, że ogłoszenie to spowoduje umieszcze­
nie wojska w Pleszewie, za cuby mieszkańcy Pleszewa Bwemu 
burmistrzowi okazali wiele wdzięczności, bo arsenał, stajnie i 
ujeżdżalnia byłyby znów ożywione .i przynosiłyby dochód, któ­
rego nam obecnie bardzo brakuje.

Geny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 31 marca 1875 roku.

Towar

piękny, 
maik. fen.

średni.
»ark. ten.

pośledni’ 
mark, fe»-

Przenioy . . szefel po 50 kilo 9 40 8 50 8 -)¿ytJi.................... .... 7 70 7 50 7 3o;
Jęczmienia ... 7 50 7 6 20t
Owsa......................... • 9 _ 8 __ 7 50
Grochu do gotew. • 12 — 11 50 11

na paszę . 9 50 9 _ 8 50i
Rzepiku zimowego • « _ — _ 1
Rzepiu zimowego - • _ __ _ _ _ —3
Rzepiku Iatowego • • — _ __ —J
Rzepiu Iatowego • ___ _ __
Tatarki 9 15 9 10 9
Kartofli 2 25 2 20 2 —
Wyki • 12 11 50 11 - ,
Łubinu żółt. • 9 _ 3 7 50l

niebiesk. - 8 ___ 7 _ 6 60
Koniczyny czer. cent, po 50 kilo. 54 _ 48 __ 36
Koniczyny białój • 72 _ 66 _ 48
Grochu białego ... - — — — — —

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— * Niedzieli wyszedł z druku nr. 26 i zawiera: Alleluja 1 

— Modlitwa kościelna. — Na niedzielę wielkanocną. — Nauka 
kateohizmowa o pierwszym artykule składu apostolskiego. — 
0 królu Mieczysławie I., eo przyjął wiarę chrześoiańską. — No­
we prawa kościelne. — Kradzież" ukarana. — Co Landwehr- 
Zeiteng pisze i baje. — Ze świata. — Spis księży z arobidyc- 
cezyi poznańskiój i gnieźnieńskiój więzionych i wypędzonych 
z powodu ustaw majowych aż do dnia 22 maroa 1875.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 31 maroa.

LHZINSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Sozaniecki z 
Międzychód», Kadoński z Starogrodu, Walter z Lutomia, 
Sypniewski z Ztuijews, pani Salkowika z Warszawy, dr. 
Stephenz z Malborgs.

HOTEL DE PARI8. Różycki z Berlina, Asehheim z Ameryki, 
Braun z Wroeławia, Huekner z Drezna, Śniegocki z Galicji, 
Antoniewicz z Warszawy, Springer z Berlina, Reimann z 
Kołobrzegu, Mareus z Bydgoszczy, Bauner z Wrześni, Rode 
z Inowrocławia.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Rożnowski z Arcugowa, 
Tiofen z Drezna, Radioh z Wrocławia, Kaisser z Creteidu 
Pnuger z Berlina, Leehler z Królewca.

HANDEL, PRZEMYSŁ I bWPODARSTWO.

£itel«lw berlSnBktt, 30 marea.
Pszenica: per 1000 kilo w miej. 129-19S marek wedh

gatanke żądane; — na marzec —, kwieeień-maj 179|-X81- ' 
maj-czerwiec 182i-183ł, — czerwiec-lipiec 186-187-1861 Kpieel 
sierpień 187-1871 marek pł.

Zytę: per 1000 kilo w miejscu 140-160 marek wedle ga' 
tunke żądano; resyjskie 138-145| marek z kolei i franeo i 
dworce,, poślednie rosyjskie —.— marek z kolei, krajowe 
152-158 marek franco z dworca pł., na marzec i marzec-kwiee 
145ł-147ł »om., na wiosnę 146-1471, inaj-ezerwiee 1441-1451-, 
czerwieo-lipiee 144J-146 marek płac. 1

Jęczmień per 1000 kilo w miajso« 129-181 marek we 
dle gatunku żądano. j,'

Owies per 1000 kilo w naiejseu 158-187 marek wedle ga 
tunku żądane, galicyjski i węgierski 156-166, rosyjski 162-175' 
pomorski i maklemburgski 176-182, wschodnio i zachodnio 
pruski 162-173 marek z dworca pł., na marzec — żąd., *» wie* 
snę 170------ , maj-czerwiec 163 nom., — ezerwiee-lipiec 16łl
lipiec-sierpień 158 marek pł.

Groch per 1000 kilo do getowania 183-284 m., ca paszt
167-178 marek płae. *

Rzep per 1000 kile — marek.
Rzepik per 1000 kile — marek. 1
Oiej rzepiowy per 100 kilo w miejsou 54— marek 

bez beczki plac., — na marzee, marzes-kwieoień 54.2-5 kw.- 
maj o4.2-5 mar. pł. 1

Olej lniany per 100 kilo w miejgsu 60 marek. i
Olej skalny per 100 kilo w miejsou 29 marek pł. i
Okowita per r00 litrów w miejsou bez beozki 58.7- 

pł.; na marzec i marzec-kw. 58.5 nom., kwiee.-maj 59.58-7- 
maj-ezerwise 58-58-5, cżerwiee-iipieo 69.5-3 marek płac.

7— na,

n—" Berlin, 30 marca. Pszenna nr. 0. 25.75—1
24.75, nr. 0 1 1. 24.50—23— J(p,— rżana nr. 0 28 -22— nr.' 
0 1 1. 21—S0 - i

. ~ t D«18 o godzinie 2 z południa zmarł tu Stanisław 
Ulodnecki, spólnik księgarni M. Leitgeber i Spółka, 
strata to dotkliwa i dla rodziny zmarłego i społeczeństwa na- 
•Kgo, ktorego ś. p. Stanisław był gorliwym pracownikiem 

,e!,i Jego pamięci!
i0'' mi Na dokończenie budowy teatru
lisipa Ruego otrzymaliśmy jedną markę od p. D. R.; dwie marki 

v obejrzenie ¡.aquarium w Kosowie; dwanaśoie marek 
•tat«ł «otisaiąt dwa fenygi zebrane w drugie święto Wielkanocne 

urjęzkowie za używanie wyrazów niemieokioh; razem 
»150 «ozono dziś aa ręce nasza 16 marek 82 fenygi.
»nitśii • ®'adłl Przemysłów«, wydała, jak się dowiadujemy 

,oWi uiHtnim ezasie pomiędzy innemi następującą odezwę: 
luetó* i»,lt"^rieiadsiüwoy Księstwa Poznańskiego poruszyli ważną 

iMii.i' Uit*’9ni* języka technicznego dla przemysłu i rzemiosł 
ifa 8 nhr, - °S?TłICienia tegoż z naleeiałośei cuuzoziemskioh. Walne 

1 ńknm1* * włr*i*tw przemysłowyeh w Gnieźnie uznało się za 
Hide/e,eotlle do załatwienia tój ważnój kweatyi i poleciło 
todi1(,^ri|6U1^a^ow^’ &toy w tój sprawie starała się porozumieć 

j, nwS dnletal 1U3tytuoyami i osobami; — w tym celu Rada 
3lpí itr ¡Aut** zWtBJe aifi ozy nie nznanoby za Lajstósowuiej- 

łih »i u potworzyć u siebie komisye, któreby nad tóm ozu- 
« wL.7 ^dawane w Warszawie „Podręczniki“ dla po 

’ki »)Łi IZBmiosi> izko tóż tłumaczenie „Historyi odkryć'
I ¡tíe Düi»siÍM „Pamer*> zostały zaopatrzone w wyrazy techni­
ki kidéiíai • może, że takim komisyom potworzonym dla 

Jl Si oŃan Przeuyslu * rzemiosł, znoszącym się przez wspól- 
. tl ’»¡¡cii. 1 P^o^ysłowcami i uczonymi udałoby się przy roz- 

ol% ¡¿nv?86?^ staranności dokonać dzieła na potu rzemiosł 
™ w no'1?’ Jak’e&° dokonał sam jeden Suiadeaki w dziedzinie 

]dl Wor«i.niUatyoaujrciL w Księstwie bylibyśmy gotowi zająć się 
wyrazów technicznych polskich w rachunkowości 

%, m ■audio j ¡Do P(zez opracowanie wykładu onójże, jako tóż historyi 
"«» u»l5?hi handlowój. Udajemy się do Krakowa do 

,iij( ^ieli ¡»ini 8i0W8S?> •¿«by mężowie nióm się zajmujący 
v iitl ‘í’techni Sl®, dziełem o towarzystwie i wytworzeniem v
n o# *<błobv „j'’iD7,3fi polskich w tym kierunku. Tym sposobem 
to (rf Pfíenivab'Í^A1110?8, utw<frzy.ć kompletne biblioteki podręczne

»witjt

mu-
ze-

» “ Ptïemv«! z ■ utworzy° kompletne biblioteki podręc 
,„(« ‘lotaineyu ,W0ÓW * kuP°dw i przyczynić się nie tylko do ra- 
Li«* ’’»et di? r,,ł *ïySa0IeBla ' wzfi°Saoenia naszego języka, lecz

¡¡liii * zwoju przemysłu i handlu w naszórn społeczeństwie, 
^nie Początkiem wiosny tegorocznej urządzonym 

“ Przystanek kolei w Zabikowie.
73W ^»ïborv miejskie. W dniu dzisiejszym odbywały

j M’ce i/f|W oddziale 1. na, jednego reprezentanta miasta w
„(¡z ’ubowjj-k..r‘ ^amtera, który, jak wiadomo, złożył niedawno 

Mdatem1' 'vybranym został dr. Hirschberg 76 głosami. 
,l1()sy. I!,n,a3zym był poseł p. Kantak, na którego padło 

isp ń s się j^,’eów Polaków w tym oddziale 58, a zatem nie 
o i*. ™odd2,gi 0 Stosowania 35. Niemców i żydów wyborców — 

r# r" Padłn Przesz^° kóO — 3. tych głosowało tylko 120; — . _ 
ie j a-îmCyi f ńa rzecznika p. Dockhorna, na którego głosowali

Z1 Jednak przeprowadzili swego kandydata.
?> “

1800

(A. B. C.) yirzećnia, 29 marea. (Jeazezo o egzaminie 
w szkole wyższej dziewcząt. — Zmiana sędziego. — Skład ko­
legium sądowego. — Kolój. — Proces. — Obwody policyjne.)

Uczyniona wzmianka w ostatniej korespondencji (patrz nr. 
70 Dziennika) o egzaminie w szkole wyiszój dziewcząt po­
trzebuje o tyle sprostowania, że dziewczęta deklamowały pod­
czas popisu także polskie wiersze. Zresztą, jak to już wzmian­
kowałem, nie egzaminowano z polskiego, a to dia tego, żs nau­
czyciel udzielający tamże ten przedmiot, był w dzień egzaminu 
także zajęty egzaminem w szkole katoliokiój.

Na miejsce przesadzonego ztąd do Berlina asesora są­
dowego p. dr. Waila, przeznaczono tutejszemu sądowi powia­
towemu asesora sądowego p. Goldmana z Człuchowa i za­
mianowano go zarazem sędzią powiatowym Kolegium sądows 
składa się tutaj obecnie z dyrektora, radzcy sądowego i pięciu 
sędziów, z tych jest tylko jeden Polak. Oprócz tego urzęduje 
tutaj dwóch adwokatów, jeden Polak i jeden Niemiec. Dawniój 
było ich zwykle trzech, lecz od czasu przesiedlenia się śp. Ma­
łeckiego do Poznania jest tylko dwóch.

Budowa kolei oleśnioko-gnieźnieńskićj zbliża się u nas ku 
końcowi. Na tutejszym dworcu są mularze zatrudnieni budową 
rozmaitych do użytku kolei służyć mającyoh budynków, z któ- 
ryoh niektóre będą wkrótce pod dachem, a świst lokomotywy 
znożącój z dworca gnieźnieńskiego rozmaity do budowy kolei 
potrzebny materyał, rozlega się od czasu do czasu w powie­
trzu. Niedługo tóż popędzi nas para do grodu Przemysława i 
do bzląska, który zaopatrywać nas będzie w tańsze i lepsze od 
drzewa paliwo, bo w węgiel kamienny.

W dniu 5 przyszłego miesiąca toczyć się będzie przed kra­
tkami deputacyi kryininalnćj tutejszego sądu proces przeciw 
dawniejszemu właścicielowi majętności Sokolnik, Gozdowa i Ne- 
ryngowa, któremu prokuratorya zarzuoa, że nie uwzględniał za- 
iożonój w wzmiankowanych majętnościaoh sekwestracyi sądowój. 
Obżałowanego bronić będzie sławny obrońca p. Dockhorn 
z Poznania. W proces ten wmięszani są także Polacy; sprawa 
cała zresztą interesuje niejednego z naszych i dla tego uczynię 
o niej wzmiankę czasu swego.

Powiat wrzesiński podzielońy jest na cztery obwody po­
licyjne z 196 miejscowościami. Obwód wrzesiński z 42 miejsco­
wościami liczy 8,077 mieszkańców, milosławski z 60 miejscowo­
ściami 8,56B, żirkowski z 20 miejscowościami 6,893, a strzałko­
wski z 74 miejscowościami liczy 8,922 mieszkańców. ,

Powyższa statystyka wykazuje, że największy tak pod 
względem ludności jak i miejscowości jest obwód policyjny 
strzałkowski, a najmniejszy żerkowski. W Miłosławiu i Żerkowie 
wypełniają komisarze obwodowi zarazem obowiązki burmistrzów, 
podczas gdy wo Wrześni i Strzatkowie są komisarze obwo­
dowi, wolui od tych obowiązków.

Święta spędziliśmy tutaj cicho i skromnie, każdy w kółku 
rodzinnćm. Dzieląc się święconką i jajkiem wielkanoonóm, ży­
czyliśmy sobie nawzajem lepszych, pomyślniejszych i weselszych 
ozasów.

©ieiłiia gpassasasasS&st, 31 marea.
. FMewn, 31 marca. Urzędowe sprawozdanie

giełdowe. Walory: poznańskie 3j«/9 list, zastawne 98,50 ż„ 
4/o nowe listy zasUwne 94.50 p., listy rentowe 96.30 żąd„ aiteve 
banku prowinoyonal. 107.25 ż., 5»/0 oblig. prowiue. - ż., 5«/„ 
oblig. powiatowe 101— p., 5»/. oblig. melior. Obry 100.75 żad 
4|"/0 oblig. powiat. 98— żąd., 4»/, oblig. miejskie II. emisji J 
płae. 5% oblig. miejskie — płae., pruskie 31% oblig. ulugu 
państw. 9O._75_ z., 4% poż. państw. — ż., 4£% konsol, pożyczka 
państw. IO0.2» x, 31% pożycz, premiowa 137—ż., 5% pożycza» 
z'™B1-P<iłn--aiem.— piao., pol.4%listy zast. — poi. 4«/’Itóty^likw. 
7°-2° z., akcye zakład. Tow. kolei star.-pozn. 100 75 ząd./akoye

toolei gornosąi. lit. A. 142 żąd., akcye kolei marcü.-pozn. 
27.n6.p., rosyjskie banknoty 282.25 ż., zagraniczne banknoty——
płac., akcye Tellusa — plac., akcye Kwileski, Potoeki i Sp _
pł., aaoye banku wsch.-niemiee. 78. - żąd., akcye banku R»rb mem. produkt. — płac. J

-ńjto. cena wypowiedziała» i regulaoyjna 144 m. — na 
marzec 144.-, marzec-kwieeień 144— na wiosnę 144., kwiecień- 
maj 144, maj-czerwiec 14i m, czerwiee-lipise i44.50. ‘

Wypowiedziano — ctr.
Okowna: eena wypowiedziało» i regulacyjna 56.

na rnarzeo 56.------ , kwieć. 56—, maj 56.------ —'aw-mai
czerw. 57.20—— lipiec 57.90, sierp. 58.50 mirek J

Wypowiedziano 5,0G0 iitrow.
Okowita w miejscu (bez beczki) 55.50 m.

Poz nasi, 31 marea. (Sprawozdanie giełdowe.) 
btan powietrza: pogodne.

8t-al9' ~ °?aa "TPOwtodż- Wypowiedz. — 
marzec 144— z., marzec-kwieć. - żąd., aa wiosnę 144-—' 
pł., kwieeien-maj 144— ząd., maj-czerwies 144.— marek żad 

pi.1-

57 q P ■’ Plao-> oz®^ie« 07.2----- pł., lipieó
57.9—-pł., sierpień 58.5, wrzesień 58. pł.

Okowita w miejscu (bez beczki) 55.30 marek żąd.

®ś©łf«8«a w^ocSiswMfejj, 30 marea.
- , Koniczyna ezerwona: stale, — poślednia 40-43, -J 
średnia 45-47, piękna 49-51, wysoko piękna 52-64 marek.
*« K°BlezyBa biała: bez zm., poślednia 89-46, — średnia 
43-54, piękna 6S-62, wysoko piękna 65-69 marek.

-tiyito: per -000 kilo niżój,----- na marzec 143.—marzee-
kwisc. 143, — ż. kwiec.-maj 141.50-41., maj-czerw. 142----- pł„
czerw.-lipiec 143.— lipiec sierp. — m. pł.

Pszenica: per 1000 kilo 173 żąd., kwiec.-maj 173 p., maj- 
czerwiee — czerw.-lip. — m. pł. i ż. J

Jęczmień: per 1000 kiło 160 marek żąd.
iks V8S: ■ psr 1000 kil° na marze« 145— ż-> kwieeień-maj
154.50 pł., maj-czerwieo — czerw.-lipieo 158__pł. i ż., lipiec-
sierpień — marek pł. f 1 f

Rzep per 1000 kilo 25S marek żąd.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na marzoo-kwiooień — 

marek ząd.
. .Olej rziipiowy per 100 kilo spok.; —, wmiejse« 53— 
ząd., na marzec, marzee-kwieeień 52.— ż. kwieeień-maj 51.60pł

maj-ezerwieo —, mar. żąd.
Okowita per 100 iitrów ceny zniż., — w miejsou 54.9C 

marek ząd. 53.90 marek pł., na marzec i marzec-kwiecień 65.8C 
ii . h-w‘eel8u’;D"i »6 ż , 55.90 pł. maj-czerwieo — czerwiec - lipiec 
lipiec-sierpień 58.— pł. aierpień-wrze. — m. ź.

Na targu
»V mark, i fn. per 100 

średnipiękny
kil

pos!.

mar.,
66.25

ctr.

g-.S fi fe ©

/ Pszenica biała .
, „ żółta .
Żyto . . . .

1 Jęczmień . . .
' Owies . . .
I Groch . . . .
I Rzep .... 
' Rzepik zimowy 
i Rzepik latowy

fn.
50

80

10
80
50

m.
18
16
14
14
15 
19 
24 
22 
22

fn.
10
40
80
70
40
70
50

Miwrsa telegrafie«»©.
(Notowane i! dnia 31 marea.)

SSC3BECINÍ, 31 marea 1875.
Stan powietrza: —

Pszenica: stale, 
na kwieeień-mxj)i85.59 
na maj-czerwieó)

2yto: stale, 
na kwiecień-maj 
na maj-ezerwiee

HS­
US.

Ceny ustanowione przez stowa­

rzyszenie kupieckie.

w mark, i fen. za 50 kilo

O łój rzep.: 
aa msrzec 61|. 
na kwieeień-maj

stale.

TOWAR

51Î.
HERIsINi, 31 

Stan powietrza.- —

’ Ö7
ił™lü0’c^ odbiorców zawiadamiam, 

U!sZ§ moją przy poczcie położoną
dniem

□ Pleszew, 29 marca. (Składki w urzędzie stanu cy­
wilnego. — Burmistrz Gabler.)

W tutejszym urzędzie stanu cywilnego zbiera urzędnik 
stanu oywilnego, burmistrz Gabler składki na ubogich miasta,

Pszenica.........................
Zyto............................. ....
Jęczmień.........................
Owies.........................
Groch do gotowania . .
Groch na paszę ....
Rzepik zimowy ....
Rzep zimowy . . . . ’
Rzepik latowy . . . ^
Rzep latowy ...
Tatarka....................
Kartofle ....................'
Wyka.........................
Łubin żółty....................'

„ . niebieski . . . . '
Koniczyna czerwona . .

T , . hiała . • , . ,
Grochu białego ....

Poznań, dnia 31 marea 1875.
K o aii i s y ą t a r g o w

piękny I średni (pośledni

35.
20
50

Pczen. słabo 
na kwieeień-maj 
na ezerwiec-lip.

lezno.

25 2 i 20

Żyto słabo 
w miejscu . 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
na czerw.-lipieo 
Olój rzep, słabo 
w miejsou . . 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec

Oków. spok. 
w miejscu 
na marzeo 
na kwiecień-maj

15 kwietnia 
(1723)

S z naPrzeclwho mojego obecnego lokalu. Przy lej sposobności 
res auracyą i nie omieszkam urządzić z jak

Pary™j K«_te.m ws,zystkic1}. lokali. Równocześnie polecam wyborny
Dr?P z plat3: szklaną i dzwonkiem oznaczającym

Pysznie urządzony ogród do łaskawego użycia.
Z poważaniem

B. Loga.

W y po wiedzenie
bukowskich obligacji powiatowych.

Przy nastąpionem dzisaj stósownie do planu wylosowaniu obligacyi bu­
kowskiego powiatu wyszły następujące numera:

Lit A Nr.
ł» B Nr.

ÍO C Nr.
D Nr.

łł E Nr.

C Nr. 474, 725, 99, 556, 652, 427, 100, 975.
D Nr. 33, 38, 40, 117, 210, 211, 275, 320, 429, 452.
E Nr. 14, 33, 107, 143, 166, 212, 254, 315, 402, 606, 629, 835, 

o»l, 952.
Wypowiadając powyższe obligacye powiatowe z dniem 1 lipca rb wzy­

wam posiadaczy onychźe, aby walutę za nie, począwszy od dnia wymienionego 
z tutejszej kasy powiatowo-komunalnćj sobie odebrali. ’

No wy Tomyśl, dnia 15 marca 1875. (1811)

Król, radzca ziemiański.

m.
15
15 
13
13
14
16 
22 
18 
19

na jesień 56|.
Okowita: bez zm. 

w miejsou 57.— 
na marzec 58.50 
na kwiecień-maj 59.50 
na czerwiec-lipiec 59.80

OIó j skalny: 
na jesień 12.75

marea 1875.

kura i 
poezątk.|

kurs
fceácovfy kurs

poozRtk.
kurs

Owies: stale.181 — 
!SB na kwiecień-maj 160 —

Olój skalny:
w miejsou 19 --

149 — Gal. koi. Kar. Lud. 106 —
147 50 Pruskie oblig. p. _
145 50 Nowe pozn. list. z. —
145 — Pozn. rent, listy —

Kolój żel. państ. 565 —
Lombardy . . ł67 —54 oO Aust. losy z 1860
Włoska renta . 72 20
Amerykany 99 10
Austr. ako. kred. 434 —
Pożyczka turecka 43 50

— — 7'|, % Rumuny
— — Pol. listy likwid.
58 60 Rosyj. banknoty
59 20 Austr renta srob. —
60 70 Usp. stałe



i

Dnia 29 b. m. zakończył żywot 
doczesny po krótkiej chorobie w Pa­
włowie pod Kiszkowem

Władysł. Kłosiński,
uczeń III. wyższej klasy gimnazyum ad 
S. Marłam M.,gd. Pogrzeb odbędzie 
się w czwartek d. 1 kwietnia o godz. 
10 rano w Dąbrówce kościelnej, o 
czem donosi w smutku pogrążona

[1828] matka.

Stare
Dzieła polskie

lub odnoszące się do

Kzeczy polskich
kupuje po najwyższych cenach

Anty kwarnia E.Calliera
w Poznaniu.

Ii.1I. PiWleke’ä

Aukcya mebli. [1824] 
W piątek dnia 2 kwietnia rano od

9 godziny sprzedawać będę za zapłatą w go­
tówce w lokalu aukcyjnym przy Sapieżyńskim 
placu Nr. 6 rozmaite meble jako to: ka­
napy, szały, krzesła, komody, łóżka, zwiercia­
dła, dywany, zegarki dla panów i dam itd, 

Katz, komisarz aukcyjny.

ochraniają przez swą siłę desinlekcyjną zęby 
od psucia" się (caries). Oddalają natychmiast 
z ust każdy zapach niemiły i smak, zapobie­
gają osadzaniu się kamienia nie naruszając 
bynajmniej ani zębów ani dziąseł.

Kwas Salicylowy, w skutek mąjiiow 
szegrt odkrycia tajis. radź. prof. 

“ li

1 Warta i Niedziela
polecają się rodzinom chrze-
ściansbim. Dla mniej zamo­
żnych wszelkie ułatwienia. (1818;

i

ECBS© POJENI A WSIĄ IE1
Nr. 1 co tylko opuści! prasę. Pojed. nr 

.po 50 fen. sprzedaje i abonament 2 Marki 
kw. przyjmui« księgarnia Reyznera Wodna 
ul. 15. Abou. z prowincyi 3 Marki kw. przyj­
mują poczty i ekspedycya Echa. (1819)

Hr. Kolbe w Lipsku na drodze sztu­
cznej wedle patentowanego postępowania ura­
biany, przewyższa w swej antyseptycznej sku­
teczności o wiele kwas karbolowy, nie posia­
dając jego przymiotów trujących i drzażniących. 

Cena pudełka proszku do zębów 1 M. 
butelki wody do ust 2^'M.

Prospekty 3 przep’s użycia 
bezpłatnie i fs-aiseo. (1820)

Do nabycia przez Engel-Apotbekc 
w Lipsku en gros, jako też przez skład jej: 

Poznań: S. Aletaiider, Sw. Marcin. 
NB. 0 kwasie Salicylowym i środkach tych 

do zębów patrz Giartenlaube 1875 Nr. 7 
i Nr. 10.

Lekcyi asa skrzypcach udziela 
podług metody konser.watoryów muzycznych 
zaumiarkowańem wvnagrodzeniemZyg,munt 
Ścigalski, Hotel "du Nord. (1813)

Znaczne zniżenie cen
iw antykwarni

E. Calliera w Poznaniu.

Ola szwaczek
czarne wełniane koronki 
czarne jedwabne koronki 
guziki, perłowe agréments 
ozdoby, jedwabne sznurki 
jako tćż wszelkie materyaly do szycia 

i podszewki (1808)
po najtańszych cenach u
Wilhelma Neuländer,

Rynek 60, narożnik Wroclawskiéj ul.

Demokrata polsk i.

Pismo polemiczne
broniące

zasad i polityki
Tow. Demokratyczn. polskiego

Tom VII. Paryż 1845
zamiast4 tal. za 15 śbr. (24 ark. druku)

Meidingera
patentowane
piece do pokoi,

piece
salonowe

„Aa dziś”

regulatory
z lanego żelaza, 

piece («073)

do gotowania 
¿la mniejszych pomieszk. 

w wielkim wyborze poleca

S. J. Auerbach.
pismo zbiorowe, poświęcone literaturze 
naukom, sztuce, gospodarstwu krajo­

wemu, handlowi i przemysłowi 
3 spore tomy za fl tal. $© s»r. zam. 5 tal

Bank Rólniczo-Przemysłowy
¡k Wilecki, Potocki i Sp.

w Poznaniu
podaje niniejszem do publicznej wiadomości, iż ageii" 
tlirę swoją w mieście taSBleŹllie z dniem 1 kwie­
tnia r. Klfipełllie zwija, skutkiem czego uprasza 
swych klientów w okolicach Gniezna zamieszkałych, aby 
przesyłki zbożowe wprost do Banku koleją ekspedyo- 
wali i we wszystkich innych interesach wprost z 
ESankieill znosić się raczyli. (1798)

Poznań, dnia 27 marca 1875.

~Z dniem 1 kwietnia r. b. występuję jako spólnik z Jeneralnego biura 
stręczeń itd. istniejącego tu w Poznaniu, klasztorna ul. No. 5 pod firmą:

Stachecki & Malder.
Stan bierny i czynny tego interesu przejmuje odtąd wyłącznie na swoje 

imię i reguluje p. Teodor Staclieclii.
W Poznaniu,.31 marca 1875. (1815)

Teodor Malder.

Handel szklą szybowego 
szklarnia i fabryka rani

M. Nowickiego & GriinastlaS
"TO _ _______THT_________wrafiFozsaasi Jeeiiicfea ul. TNr. 5.

poleca- szkła szybowe we wszelkich gatunkach. V,amy do obrazów, zwierciadeł 
I i fotografii Lisztwy i rozety do irauek. Obrazy na płótnie i na papierze. 
' Obrazy Matki Boskiej CzęstocŁowakiaj na płótnie i blasze. Lichtarze żelazno 

całe złocone, baldachimy, chorągwie, kieree, krzyż# ołtarzyki do noszenia, figury 
na Bożemęki cmentarze. Nadto oprawia obrazy i podejmuje się wizelkich
robót szklarakicb, pozłotniczycb i rzeźbiarskich. (1812)

W Ucznia uczęizczanćin zdrojowisku leczniczêm

Szczawnica
rozpocznie się pora zdrojowa w dniu 20 maja. „ . ... d814\

Zamówienia na mieszkania i wody mineralne z 7 zdrojów należy adresować do
zarządu zakładu zdrojowego w Szczawnicy. — Komunikacya zakładu z stacyami kolei 
żelaznej w Krakowie i Bochni ułatwioną jest trzykrotnie dziennie kursującym c. k. 
wozem pocztowym. —

Pisma o zdrojowisku przesyłają się bezpłatnie. —JTlBUia U ¿UlUJUWmnU -------- *

Zarząd zakładu zdrojowego w Szczawnicy

5C
9

fcC
sa
ö I

I Szyniony.

ASTMY
Duszność, chrypka,, katary zada- 

wnione i wszelkie cierpienia kanałów £cua 
cbowycb ustępują po użyciu Rurek antl^i-t- 
matycznych p Levassenra, 19 rne d- - 
Monnaie w Paryżu. L1-]

Do»tać można: w Poznaniu w aptece l> 
Mankiewicza, w Warszawie w składzie , 
warów aptecznych pp. Gallego i Spiessa.

Cygaretka indyjskie
[Canabis indica]

___ Dla d«m
nuelilnrze ppon»eh 
parasolki, ręka wiczUj J?1

po jak najtańszych cenach u
Wilh. Kania-

Rynek 80, narożnik W
Trzeci transport prawuz.

w wyśmienitem ziarnie, od„, . 
.eca po nader przystępnej c,,?!

A. Bąk«;

W r ocla wska 
(1825)__ obok apteki

Ijiidwik Śorauer,

Poznań, Stary Rynek

I Damskie peruki, j

Starv Rynek
Nr. tt.

(1778)

pp. Griinault «fc Comp.,
aptekarzy w Paryżu.
Wszelkie środki aż do dziś uży­

wane przeciw astmom, w jakiójby nie 
yyły formie i postaci, miały za pod­
stawę belladonnę, stramonium, nikotynę 
albo opium.

Niedawne doświadczenia dokonane 
w Niemczech a powtórzone w Francyi. 
przekonały, że konopie indyjskie z Ben- 
galu (Canabis indica) posiadają wła­
sności skuteczne do zadziwienia przeciw 
tćj słabości, jak również przeciw kaszlom 
nerwowym, suchotom gardlanym, zaka­
tarzeniu, ochrypłości i utracie głosu, 
newralgiom twarzy i bezsenności.

Dostać można w Poanaiiiu 
„ aptece p. Dra Haubic- 
■wieża w Warsizawie w składach 
materyałów aptecznych pp. Mrozo­
wskiego, Gallego i Spiessa. (6)

■p. wszelkie cierpie­
li nia nerwiinc,

■ każdej chwili ustę- 
J pują po użyciu pigu­

łek anti- newralgij- 
nych dra CRONIER. Skład w Paryżu w 
aptece p. Lerasseur, rue de la Monnaie 19, 
w Poznaniu w aptece dra IBanSłiewł- 
eza, w Warszawie w składzie towarów 
aptecznych pp. {gallego i Spiessa,. (9

PAPIER WLINSI

«lica i 
Els,‘

poleca .

N«nmannWer¿ 
Wełni) ~~

kupuje i prosi o oferty z n.

S. A. KriiegerH2380&
Poznań, Fryderykowska
W Rexiaue 

Gdańskiem są szlachetne brejte

. buhaje
wielkie, szerokie, wełniste 
tćż 80 maciorek z owe 
rodowej, która w Bremie 
pierwszą i drugą, nagrodę, dc,

Max lleri

Handel włosów
Ludwika Sorauer w Poznaniu,

Stary Rynek. No. VI
sprzedaje warkocze, szyniony, loki i peruki damskie, łańcuszki z włosów i 
bransoletki, po uderzająco tanich cenach, a zwraca uwagę szanownej Publi­

czności na to, że handel od 8 rano do 8 godz, wieczorem jest otwarty....

LIEBIG’A COMPANY
wyskok mięsny

z FRAY-BENTOS [Ameryka poł.]

Cztery złote medale — Paryż 1867 (2), Havre 1868, 
. Moskwa 1872.

Tyęgy Sypiamy honorowe — Amsterdam 1869, Paryż 18/2, 
WIEDEŃ 1873.

Dyplom „Hors Concours« Lugdun 1872.

Tylko prawdziwy jeżeli na etykiecie każdego garnka

znajduje się nazwisko w niebieskim kolorze.

(114)

Skład burtowy u korespondenta Towarzystwa

p. Alfonsa PeltesoJm w Poznaniu.
Do nabycia we wszystkich handlach korzeni i łakoci jako 

też w aptekach i u drogistów.

MIGRAINES et NÉVRALGIES
MULLWK-FOUBNm

Znakomite powodzenie tego środka zależy 
od jego własności sprowadzania na powierz­
chnią ciała zapaleń i irytacyi, które dotknęły 
najżywotniejsze organa; tym sposobem prze­
ciąga on chorobę na części ciała mniej deli- 

’ tak "katne i daje większą łatwość uleczenia takowej. 
Najznakomitsi lekarze zalecają go przeciw
katarom, nieżytowi, oskrzeli, choro­
bom gardlanym, gońcowi, bólom w 
krzyżach etc. (!2)

Użycie tego papieru bardzo proste, jedyne 
przyłożenie wystarcza często i pozostawia 
tylko lekkie swędzenie. — Cena pudełka 1 
f. 50 c. w Paryżu.

Skład główny w Paryżu u P. Wilsin 
przy ulicy Seine 31.

W Poznaniu w aptece p. Man- 
klewicza; w Warszawie w składzie 
materyałów apte zn. p. Kamila Sięez- 
pwtwwafciegw.

E&U BE MÉLISSE DE CARMES
Pana Boyer w Paryżu, 

woda z rośliny zwanéj Miodownikiew 
Karmelickim, nagrodzona medalem 
na Powszecbnéj Wystawie w Londynie

w. r. 1862.
Środek ten powszechnie znany i używa- 

. ny w Paryżu przeciw cholerze, apoplcksyon. 
j i sparaliżowaniu, zemdleniu, migrenom, boleści i 
I ■ rznięciu w żołądku, niestrawności itp.

! Skład główny w Paryżu u p. Boy e.i,
' przy ulicy Taranne Nr. 14, — w Poznaniu 
w antece dr. Mankiewicza.______(20)

HWHBWSE

dospn

siei
Pod i goj 

K»kied frei
“'“illî| tuai

2 i 3 lata mających i 70 j

trzciny
a 2 talary na sprzedaż. 

Poszukuje się ~
dyrektryzy stroi«
l 1 kwietnia rb.. t.akići luz,. iod 1 kwietnia rb., takićj która 

dzielnie jest w stanie pracować, 
Może się zgłosić listownie I 

poste restante Toruń.

Des leçons de Fran
et de conversation__
donne un Français à des prix i 

Place Guillaume Nr. 16, II, ai
de la cour. ________ (lij

Studentów na stancją prêÿjâ 
Igo kwietnia rb. Swob" '

(1823) Rybak! i net;
tóołChłopca tSo po

poszukuje pod korzystnemi warunkul j. i 
tychmiast laansiel cygar Gj .

S. Witkowskiego ji|ï
Wilhelmowska ulica 8.

«feziörM pod 
kieso. Wiejs 
oäsorza i gospodj 
zajęte.

Alfe
au i

Od 1840 r. jest środkiem przeciw a$WKALGIOM, «ASTKAL«^IÓM 
a szczególniej MIGREA«« i gwałtownym ólom głowy, do uśmierzenia których w 
nieciu minutach wystarcza jedna paczka. Jest to środek specyficzny przeciw dolegliwo­
ściom nerwowym i wyniszczeniu. Działanie jej sprawdzone zostało tak 
w prywatnych domach jak i w szpitalacu i potwierdzone przez lekarzy fakultetu medy­
cznego paryskiego, a mianowicie pp. Trousseau, Grisolle, Cruveilher, Hu-
euier Monod, Barthez etc. (“). .

’N. B. Wystrzegać się fałszerstwa i naśladownictw, które są tśm liczniejsze, im 
większego nabywa powodzenia ten środek. w

Główny skład w aptece p. E. Fourmer et Comp. przy ulicy de Londres No lo. 
w Paryżu; w Poznaniu w aptece Dr» Monkiewicza

nowa klyzopompa wydoskonalona o ciągłym 
wytrysku,

jedyna jaka istnieje bez tłoczni i bez sprężyny. 
Zamknięta w małem pudełeczku, bardzo wy­
godna w podróży. Cena dostępna. W Pa­
ryżu u wynalazcy p. Naudinat, rue de Jouy 
7., w Warszawie w skł. mat. apt. pp. Gallego i 
Ludw. Spiessa, w Poznaniu w apt. dra Mań­
ki
"""Dominium Orłowo pod Inowro­
cławiem sprzedaje (1785)

ang. Victoria

kartofle
do sadzenia.

Są one bardzo plenne, smaczne i
białe.

SŁOM papierów na giełdach berlinshléj I poEnanskléJ.

Berlin, 30 marca.

Nśemieo&is papiery.

;. poż. ukoMolid. J4| 
j dito dito 4 
i długu państwa S£ 
. poż. p&ńs. z 1855 3J

zast. wsohodnio-

105.30 p.
99. p. 
90.75 p. 
137.25 p.

I

neri
»In
¡té!

Teatr amat#rs »tyle
»isdi. - w Kostrzynie

E
 dnia 4g« kwietnia r#11»1 M 

na cel dobroczynny,

Odegrane będą dwie sztuczki:
I 1-

^Polowanie na2.

I Mea aaä WB
I Początek o godz. 7 
^Biletów nabyć można u PP- 

niecącego i Maciejewskiego-
i

dito
dito

:ast. pozn. (sowę) 
lito szląskie 
i lit. A. 
o nowe 
linio-pruskis

dito
dito
dito
dito
dito

Il serya 
nowe 
ditto 

-ent. poznańskie 
- pruskie 

ggląskie

87. p. 
96.20 p. 
102. p. 
94.40 p.
— P.
— P 
100 90 ż. 
86 70 p. 
95. p. 3 
10Í.80 p. 
105 p. 
94. p. 
101.80 p. 
96.30 p. 
97. p. 
97. ż.

Akcyo bankowa.

Wroeł. prow. weksl. A 1-- P i
dito -wekslowy 1 172.50 p.

lentr. bank budowl. 5 bi.wo p.
Niemieo. bank kyp. w

Meiningn. 4 102.30 p.
Niem. bank Union. 4 73 p.
Stowarzysz, dyskont. 4 174. p.
Gotajski bank kredyt. 4 110.25 p
Kwileokiego Sp. bank 
Meinigski bank kredyt.

b
4

60. u.
92.90 p.

Austryack.zakład.kred. 5 435-36-34 p.
Austr?-niemieoki bank 4 86.75 p.
Wschodnio-niem. bank. 5 78. p.

dito dito produk. 5 — ż.
Poznańs. bank prowine. 4 107:40 p.
Pruski bank 153.50 p.
Prowinoyonal. stowarz.

dyskont.
Szląskie stowarz. bank

5
14

8050 p.
10Ś.26 p.

Akoye przemysłowe.

Berliński kantor drzew 4 84. 'Jź.
Stowarzysz, immol. 4 91.75 p.
Dortmund Union (stare, b 27.25 p,
Huty Hoerder 5 69. p.
dito Laura b 117.25 p.
dito Lauehhammer 5 40,50 p.
dito Marienhiitte 5 55. p.

- dito Massener 4 ¡43 50 p.
dito Redenhfitte 5 22.50

Berln. Passage. 6 |2o,59 p.

Akoye zakładowe I obllgaoye koisi 
żelaznych.

______ _ iki.
ialioyjska Karoli Lud.
_ ‘s.-żóraw.-gubó sk. 

ij Rudolfa 
shiilij ako-poznańska

¿sto îit.B.

lółn. zach

Bergsko-march. bank 
Berlins, stowarz. bank.

dito dito kasowe 
Berlins, bank lombard. 
Wrocław, bank dyskon.

77 p.
84. p.
— P-
- P- 
86. p.

Bergsko-marohijska
Berlińsko-zgorzeiioka

dito Bzozeoińaka

86.25 p. 
65. p. 
136.50 ż

Koléj Rudolfa ako. z) ï
Aust, franc, kol. pńst. ak. i 
dito półn.-zaohod.ak.z. ¡ 
dito pol.-państ (LOmb,)

akoye zak.
Rumuńska koi. ako. z. j 
Rosyj. kol. państ. ak. z. I 
Warszawsko-bydtfak.z- ■ 
Warszawsko-wied. ak. z- ;

Wroeł. bank dysk.
dito dito wekslowy 

Kwileoki, Potocki i Sp. 
Meiningski bank krep. 
Niemieo. bank hipot. w

Meining.

86Ageryk. pożycz, nowa 
Renta franouzka 
Rumuńska pożyczka

99.30 p. 
103. p. 
105 80 p.

43.25 p. 
10t.50-25 p- 
24 20 p. 
65.50 p. 
27.60 p.
146. p. 
184 50 p. 
566-64 p. 
282 p.
256-55 p.

61

« 79.
18
149.
109
106

Moneta w złooie, irebrze l papierach.

Napoleonsdory
Imperyały
Dolary
Austryaok. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Franouskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe 

dito lombardowe

szt
1
1
1

16.38 p.
16 76 p.
4.19 p.
183.75 p.
232 30 pł.
81 30 p.1
Ê

Poznan, 31 «area.

Listy rentowe 1 zastawne.

Pozn. listy zastawne 34 98.W)
Nowe listy zastawne 4 95.
Listy rentowe pozn. 4 97 85
Prowine. obligacje b
Powiatowe obligaoye 5 101.1«
Powiatowe obligaeye 
Obligaoye miejskie 

dito dito

4|
4
5

«8 60

Szląskie listy zastawne 34 ,95.
Szląskie listy rent. 4

Akeye bankowe.

Beri, stowarz. bank. ¡4 89
dito dysk, komand. ¡5 ¡168

dito produk.dćj pań. 
.onodnia■à:

__ i)dn__r_
południowa

dito poł. państ. (Lomb.) 
- - ' doi ' ' ' Szląskie stowarz.

fió.
bank. Zagraniozne P¡¡Plsri^

KM po praw 
muska

brz. Odry 
kolćj

a-
eWarszawsko-wiedeńsk. 

sko-póin. z pr. p 
żur.-gub. z pr. p

43. p. 
112. p. 
35. p. 
108 75 p. 
100.90 p. 
— P-
251.50 p. 

’9. p.
35.50 p. 
54.80 p.

Zagranlezne papiery.

dito

Papiery pruskie.

dito.
lOO.
105.75
100.
188.
92.

Żelazne koieje

renta sreb.
papier, 
losy z 1854. 
losy z 1858 
losy z 1860 
losy z 1864 

irem. 1864 
ito 1866

Auatr. 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito

Rosyjsk.pols. obligaeye 
skarbowe

Pols, listy zast. Ill em. 
dito nowe 
dito likwidaoyjn.

Ameryk, pożyez. 1883 
Ameryk, pożycz. 1885

a 69.40 p. 
65.-0 p. 
114. ż. 
364, p. 
119.60 p. 
308. p.
173.
169.

P-
P.

89.10 p. 
83.96 p. 
81.25 p. 
70 20 Ż. 
99- p. 
101.70 p.

dito półn. pr. p.

dito z praw, pierw,

dito lit. B. ake. z. 
Wsch. prus. poł. ake. z,

akeye zak.

Brzeić.-grajew. akc. z. 
Galio, kol. K. Lud. ak. z.

Drukiem i nakładem drukarni J. L Kraakewskiego (Dr. W. Łebińeki) w Poznaniu.

89

98
89

27.
65
143

101.

ioe

Amer. poż. 4882 
dito 1885

Włoska renta 
dito akoye tytun. 
dito obligacje tyt.

Austr. noty bank, 
dito renta papierowa.

Austr. renta srebrna 
Pols. lik. listy 
Ros. listy zast. na gra- 
Ros.-amer.-poż. z 1870

dito 1871
Ros. Hoty bank.

Akeye pKsmy8'

Gentr. bank bu<17B8ibB- ® 
kantor drzewa-Berliń,

Huta fioerder 
Stowarzysz, immobil-- 
Huty Lauehhammer 
dito Laura 
dito Marienhiitte

Pozn. bro. (Feldsohlossj
dito bank budowl- 

Huty Redenhütte
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